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POGŁOSKI, RODEM Z „ŻYCZLIWEJ* 
ZAGRANICY. 

Warszawa, 18 kwietnia, (Tel. G. P) 
W związku z pogłoskamı o mającej 
jakoby nastąpić zmianie ma stanowisku 
ministra Spraw zayrazicznych, PAT. 
upoważniona jest do stwierdzenia jak 
najkategoryczniej, że wszystkie te po- 
głoski pozbawione są podstawy. 

| ———0— 
ZJAZD POSŁÓW I SENATORÓW 
JEDYNKI Z KIELECKIEGO. 

Kielce, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Rozpoczął tu swe obrady pierwszy 
zjazd posłów i senatorów B. B. W. R., 
wybranych w  województkie kielec- 
kiem. Równocześnie: przybyli gen. Gó- 
recki, prezes Banku, Rolnego Ludkie- 
wicz, dyr. Banku Gosp. Kraj. Barysz, 
przedstawiciel Rady Min. Józewski, 
z MSW, Paciorkowski, oraz z min, 
rolnictwa prof. Kaczanowski. Celem 
zjazdu jest nawiązanie bezpośredniego 
kontaktu z miejscowem  spoleczeń- 
stwem i omówienie najpilniejszych po- 
trzeb województwa. 

W zjeździe brali udział pod przew. 
posła Targowskiego posłowie: Klesz- 
czyńsiki, Garański, Dlugosz, Jędrzeje- 
wicz, Mazurkiewicz, Baćmaga, oraz 
senatorowie: Gaszyński i Miciński. 

— 
MAGNACKI DAR DLA ARTYSTÓW. 

Wilmo, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Slowo“ donosi, że Albrecht Radzi- 
wiłł, ordynat nieświeski i p, Branicki 

z Wilanowa postanowili wybudować 
-ua kosztem Dom Artysty, w któ 
rym potrzebujący wypoczynku artyści 
mogliby znaleść chwilowo pomieszcze- 
nie. Dam stanąć ma w lasach pod Ani- 
nem ma gruntach Branickiego, wybu- 
dowany zaś będzie sumptem Radzi- 
willa. , 
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TRZY HISTORJE ZŁODZIEJSKIE. 
(Do artykułu na str, 10-tej.) 
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Paryż, 18 kwietnia. (Tel. G. P.) | 
Sensację wywołała tu zapowiedź 
dwóch wielkich lotów Uansatlan- 
tyckich. Pierwszego z tych lotów 
dokonać miałby kpt. lotnictwa Pa- 
ris wraz 7 Bougaultem. Start na- 


pad Alakiydiem 


FRANCUSCY OFICEROWIE DO N. JOREU 
I BUENOS-AIRES. 


miejscowości Berro. 
Marszruta w kierunku N. Jorku 
szłaby nad archipelagiem Wysp 
Azorskich i Bermudów, przyczem 
długość całej linji wynosiłaby 6800 
kim. W razie sdyby łot się nie u- 


stąpiłby z 


dał, dwaj inni oficerowie kpt. Gil- 
baud i Cuverville przedsięwezmą 
gigantyczny lot z tejże samej miej 
scowości Berre, według marszruty 
St. Etienne—St. Louis (Senegal) — 
port Natai — Rio de Janeiro — 
Buenos Aires. Ostatnia marszruta 
odpowiada linji, według której od- 
bywali lot Costes i Le Brix. 
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WYGRANA 402 TYS. ZŁOTYCH. 

Warszawa, 18. kwietnia. (Tel. G. PY 
Wielka premja w sumie 400 tys. zt par 
dła na numer 52.327 (Loterji peństw.), co 
przyniosło właścicielowi wraz z wygraną 
w kwocie 2 tys. zł. łącznie 402 tys. zł. 
Numer ten sprzedano w Krakowie. 
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ZDERZENIE POCIĄGÓW TOWARO- 
l WYCH. 

Warszawa, 18. kwietnia. (Tel. ©. P. 
Wczoraj późnym wieczorem pomiędzy 
Pruszkowem a Brwinowem nastąpiło zde 
rzenie 2 pociągów towarowych. » Pociąg 
towarowy z węglem wpadł na pociąg sto- 
jący pod sygnałem w pobliżu stacji Brwi- 
nów. Rozbiciu uległo 7 wagonów, które 
zatarasowały tor. Przerwało to komuni- 
kację. 

——0— 
POŻAR W KINIE. 

Bydgoszcz, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W sali hotelu „Pod Białym Ortem* w Liu 
bawie w czasie przedstawienia k:nemało- 
graficznego wybuchł pożar. Niedosta- 
tecznie obeznany z aparatem eperator 
a silnych oparzeń twarzy i rąk. 

Wśród widzów powstał popłoch. Zdołano 
jednak w czas opróżnić salę. Przybyła 
straż ogniowa zdołała w krótkim czasie 


ugasić pożar. 
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Wchodzimyw okres poważnych trudności 


I ŁAŃCUCH SUKCESÓW MOŻE DOZNAĆ PRZERWY. — NIEPOMYŚLNE WIDOKI 


„GAZETA PORANNA" z duia Z0, hwiesmia 1.28, 


TEGOROCZNYCH ZBIORÓW 


W POLSCE I ZAGRANICĄ. — CZESANAS POWAŻNY KRYZYS. — TRZEBA ZBIOROWEGO WYSIŁKU I ZBIO- 


Lwów, 19. kwietnia. 

Jednym z nałogów, jakiemu od 
„dwóch z górą lat ulega społeczeństwo 
„nasze, jest coś, co określićby można 
jako „przyzwyczajenie do emkcesów". 
Jeśli Bank Polski ogłasza dekadowe 
zestawienie rachunków, społeczeństwo 
jest pewne, że ilość złota i walut ob- 
cych wzrosła. Jeśli mowa o bezrobo- 
ciu -- napewno zmniejszyło się. Jeśli 
o bilansie handlowym — ten wpraw- 
dzie jest ujemny, ale przytam optymi- 
styczny, bo „sprowadzamy surowce i 
maszyny”, aby wywozić kicdyś fabry- 
katy, a zresztą — zdobywamy ciągle 
nowe rynki zbytu... 

Jedna drozyzna zachowuje się od- 

miennie. Rośnie z miesiąca na miesiąc. 
ale czemże są owe ułamki wobec 
miljonów i miljardów, w jakich wyra- 
żają się wiszystkie plusy życia gospo- 
darczego ? 
' W rezultacie znależkiśmy się w sla- 
nie tego miłego oszołomienia, w ju- 
kiem gczekuje się jedynie pomyślnych 
nowin, w stanie pewności, rząd musi 
utrzymać się na drodze powodzeń, po- 
nieważ... ma niezawodnie szczęśliwą 
rękę. Resztę wątpliwości rozpraszają 
„współrzędne ortogónalne" p. prol. 
Bartla, wznoszące się w nichosiężne 
regjony osi ypsylonów. 

Ta suggestja w ostatnich czasach 
poczyna się chwiać i załamywać. 
Mnożą się bowiem wieści z „cyklu 
przednowka , wieści, nasuwające się 
kirem groźnych chmur na pogodną 
sielankę. 

I tak dekadowe zestawienia Banku 
Polskiego wykazują stały, bardzo sil- 
ny ubytek złota; bierny bilans han- 
dlowy, wyrażający się w marcu cyfrą 
106 miljonów zł., dotarł już do krusz- 
cowych rezerw. 

Ceny zboża, będące najtralniejszym 
miernikiem tendencji rynku towarowe- 
go, podskokumi podnoszą się z tygo- 
dnia na tydzień, W ślad za oczekiwa- 
mą falą drożyzny spodziewać się na- 
leży gwałtownego naporu warstw pra- 
cujących w kiorunku podwyżki płac 
I temu naporowi, uzacadnionemu ra- 
cią bytu, nie będzie można przeciw- 
stawić żadnego argumentu, żadnego 
hasła mitygującego. Zasada słabiliza- 
cii, dawno zreszta pnzekreślona przez 
zwyżkę cen, będzie musiała również 
skapitułować wobec konieczności pod- 
niesienia uposażeń. 

Zdobywanie zagranicznych rynków 
zbytu przedstawia się w świetle naj- 
„nowszych doniesień dość problema- 
'tvcznie. Wprawdzie wegiel nasz usa- 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14 ' 


ROWYCH OFIAR. 

dowił się silnie na północy, jednak 
równocześnie — z przyczyn dotąd 
miurodajnie niewyjaśnionych — utra- 
cil na Szereg lat jednego z najpoważ- 
niejszych odkicyców — Włochy. Prze- 
prowadzona zaś niedawno waloryza- 
cja ceł uwikłała Polskę w zatargi Z sze 
regiem zainteresowanych państw, od- 
bijając się bezpośrednio na intensy- 
wności naszego eksportu. 

Wszystkie te wypadki, nawet razem 
wzięte, nic byłyby jeszcze niebezpieczne. 
Możnaby je bowiem określić jako tym- 
czasowe, związane z okresem wiosen- 
nym, i jako znikające z chwilą rozpoczę- 
cia kapitalizacji zbiorów. Jednak zbiory 
zapowiadają się niepomyślnie. I to jest 
ostatnie ogniwo fatalnego łańiencha,. 

Nie zamierzamy wcale wzniecać pa- 
niki, a tem bardziej łączyć alarmujących 
sygnałów naszego życia gospodarczego 
z błędami ekonomicznej polityki rządu. 
Kryzys, w jaki wstępujuny, dotyka nie 
tylko Polske, 

Te same burze i spóźnione mrozy, któ- 
re niszczą u nas oziminy i uniemożliwia- 
ją rozpoczęcie kampanji rolnej, występu- 
ją również gdzieindziej w Europie. Fie- 


' tynie, 


1 

niądz nie tylko w Polsce posiada stalą 
i wysoką wartość w kantorze wymiany, 
a chwiejną ł niską na targu żywnościo- 
wym lub przemysłowym. Dowiadujemy 
się z depesz, że ostatnie zbiory w Argen. 
jednym ze spichrzów zbożowych 
świata, wypadły  kałastrofalnie. > Stany 
Zjednoczone, przysłowiowy kraj dobro: 
bytu, posiada 6 miljonów bezrobotnych. 
Gdy „New York Herald“ szukał w drodze 
anonsu gońca redakcyjnego, zgłosiło się 
z górą półtora tysiąca reflektantów, a do- 
wiedziawszy się, że posada już jest zaję- 
ta, zdemołowało lokal wydawnictwa. 
Dzieje się we wielu krajach gorzej niż w 
Polsce. 

Ale i my wchodzimy w dobe poważ- 
mych trudności. Z tego trzeba seble zdać 
dość wcześnie sprawę. Trzeba przede- 
wszystkiem zejść z tego wygodnego sta- 
nowiska, ż¢ rząd myśli ł pracuje za 
wszystkich. Prawdopodobnie zbliżające 
się przesilenic wymagać będzie ztiorowe- 
go wysiłku, a może zbiorowych ofiar. 

Wypadki te nie powinny spaść na nas 
jak piorun. Należy wyjść na ich spotka. 
nie w gotowości do walki i z niezłomną 
wolą przetrwania ich i pokonania. 


Min. Zaleski NA „Aj encji l papieża 


Rzym, 18. kwietnia, (Tel. G. 
Dziś Papież przyjął na amdżencji x y- 
watr wej u ra Zaleskiego. BA 


wf NATKI „igi Z al ludki zał 
stawił Papieżowi swoją małżonkę oraz 
radeę Szumlakowskiego. Ojciec św. po- 
darował! p. Zaleskiej różamiec. Po au- 
djeneji u Papioża, min. Zaleski w to- 
warzystwie ambasadora Skrzynńskiego, 
złożył wizytę kardynałowi Gaspa- 
riemtt. 
Wiedeń, 1 


8. kwietnia. > 67 r) 


Kombinacja na 


Wiedeń, 18. kwietnia. (Tel. ab 
Pisma tulejsze w d. c. podają. kombi- | 
nacje na temat kcmferentyj dyptema- | 
tycznych i dalekoidących planów bal- 
kańskich Mussoliniego, Uwagę zwraca 
artykuł w „N, Fr. Presse" artykuł zna- 
nego francuskiego publicysty Saner- 
weima, który donatruję się rzekkomogo 
związku między wizytą min, Zaleskie. 


go i trudnościami w rokowaniach pòl- 


Rozwiązanie 
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Min. Zaleski, który przyjęty był przez 
Papieża na prywatnej amdjemcji, dziś 
w nocy wyjeżdża.z Rzymu do War- 
szawy, Do Wiednia przybędzie w dniu 
19. bm. o godz. 10-tejj poczom naj. 
bliższym pociagiem uda się do War- 
szawy, 

Rzym, 18, kwietnia. (Tel Œ. P.) 
W chiedzie i wielkiem przyjęciu, wy- 
danem w poselstwie polskiem z okazji 
pobytu ministra Żalodkiego wzięli ur 
dział wszyscy obecni w Rzymie amba- 
sadorowie, posłowie i szefowie misji. 


a temal Koniarencji 


oiin “ego. 

eko-niemieckich, P. Sauerwein waka- 
zuje nw przygotowujące się zbliżenie 
fracouske-niemieckie, mogące tylko — 
ego zdaniem, — przyczunić się do 
zacieśnienia węzłów polsko-włoskich. 
Publicysta francuski wyraża przytem 
obawą, że dyplomatyczna akja Musso- 
liniego utrudnić może w znacznym 
stopniu rokowania francusko-włoskie 
w sprawie Tangeru. 


nej gwardji 


w Niemczech, 


RZĄD PRUSKI SPRZECIWIŁ SIĘ TEMU ZARZĄDZENIU. 


Berlin, 18. kwietnia. (Tel. 6. P.) Mini- 
stor spraw wewn. Keudell zwrócił się do 
rządów krajów związkowych z wnio- 
skiem o wydanie zarządzenia rozwłąza- 
jącego komunistyczną organizację tzera 
woncj gwardji „Rothe Frout“ na całym 
obszarze Rzeszy. W myśl konstyłucji 
rządy związkowe winny w 2 dni odpo- 
wiedzieć, czy wniosek przyjmują. Dziś 
rząd pruski załażył oficjalne veto prze- 
ctwko wnioskowi Kaudella, zwracając się 
równocześnie do Najw. Trybunału Kze- 
szy o rozstrzygnięcie sprawy. 

„Worwirts* twierdzi, że krok keudella 


jest manewrem przedwyborczym, mają- 
cym na celu zwrócenie ataku komuni- 
stów w stronę 5ocj. ministra pruskiego 
Grzestńskiego. Dziennik oświadcza, że 
niędzy uiemiecko.narodowymi i komn- 
utstami istnieje ciche porozumicale ma- 
jące na celu wzkjomne wspleranie Się 
pódczas wyborów. 
i bac 


TO PEACE ĄY CUZ". WET DISTA 
Każdy powinien zostać 
członkiem L. 6. P. P. 
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Podziękowanie. 


JWPann Drowi Barwińskiemu Aleksan- 
drowi, zam. wa Lwowie przy ul. Ghrza- 
nowskiej Nr. 10, skladam ią drogą za bez- 
interesowne leczenie, imoskliwą opiekę le- 
karską i za okazanie dużo serca przea ca- 
ły czas choroby memu śp. synowi Stani- 
sławowi, jak majsendeczniejsze  podzięko* 


wanie. 
MARJA POPŁAWSKA. 
Wa Lwowie 18. 4. 1928 r- 3380 


BORYSŁAW — NAJDROŻSZE MIASTO 
W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. kwietnia. (ps) Na pod- 
stawie obliczeń przeprowadzonych przez 
urzędy statystyczne stwierdzone zostało, 
że do najdroższych młasł w Poisce wale- 
ży obecnie Borysław, którego wskaźnik 
drożyźniany wynosi 100.9, dopiero na 
drugiem miejscu kroczy Warszawa 100.4 
Lwów jest ua piątem miejsca 92.t, przy- 
czem dał się wyprzedzić przez małopol- 
ski Nowy Sacz 94.8. Do najtańszych na- 
leżą miasta wołyńskie, a mianowicie Ró- 
wne, którego wskaźnik drożyźninny wy- 
nosi 82.5, Łuck 79.4. 


POLSKA NA WYSTAWIE KSIĄŻE 
W PRADZE. 


Praga, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Jed- 
nocześnie z jesiennemi Targami praskie- 
mi odbędzie się pomiędzy 23. a 30. wrze- 
śnia w Pradze wystawa pt. „Papier, ksią- 
Żka, nauka“. Do wzięcia udziału w tej 
wystawie zaproszona została również i 
Polska. 

= $— 3 
ZNANY ARCHITEKT OSKARŻONY. 

Warszawa, 18 kwietnia, (Tel, G. P.) 
Prokurator prowadzący śledztwo w 
sprawie katastrofy przy ul. Starynikie- 
wieza w Warszawie pociągnął do od- 
powiedzialości inż. Szyllera, autora 
projektu planu robót domu, który ru- 
nak. 

— 0 

KONKURSY HIPPICZNE W NICEI. 

Nicea, 18. kwietrfa. (Tel. G. P.) 
Dziś rozpoczynają się w Nicei kon- 
bursa hippiczne, które zapowiadają się 
bardzo interesująco z powodu licznie 
reprozentowanych państw. Anglja wy- 
slała 5 oficerów 10 koni, Belgia 8 ofi- 
cerów 18 komi, Hiszpania 5 oficerów 
12 koni, Francja 10 oficerów 22 komi, 
Szwajcarja 5 oficerów 12 koni, Gzecho- 
słowacja 5 oficerów 11 koni, Polska 8 
oficerów 18 komi. 

=] 

KRASNOARMIEJSCY DEZERTERZY. 

Wilno, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) W re- 
jonie Krasnego zgłosiło się da placówki 
KOPa kilku Żołnierzy armji sowjeckiej 
prosząc o przyjęcie ich do szeregów 
wojsk polskich. Zbiegów przekazano cd- 
nośnym władzom. 


n=— 
WYROK SMIERCI W MIŃSKU, 

Moskwa, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Try- 
bunał w Mińsku skazał na śmierć mo- 
narchistę Michajłowa, a 2 jego towarzy- 
szy na 5 łat więzienia. Skazani pono 
przybyli do Rosji w sposób nielegalny 
i oskarżeni byli ò szpiegostwo. 

pz i Nin 
WYJAZD DRA BENESZA DÖ LONDYNU 

Paryż, 18, kwietnia. (Tel. G. P) Cre- 
chosłowacki minister spraw zagran'cz- 
nych dr. Benesz wyjechał do Londynu w 
towarzystwie posła czechosłowackityo w 
Paryżu Osusky'ego. 

REM 
LOT PARYŻ—ALGIER BEZ LĄDO. 
WANIA. 

Le Bourget, 18 kwiettia, (Tel. G. P) 
Lótnik Detroxat. który zamierza doko- 
naé lotu z Paryża do Algieru bez lądo- 
wania, odleciał stąd dzisiaj rano o go- 
dzinie 4.03. 

SEZ, 


w całej 


ZATAMOWAŁY RUCH SZEREGU POCIĄGÓW 


Warszawa, 13 kwietnia. (Tel. 
G. P.) Zadymka śnieżna, która roz 
poczęła się w Warszawie wczoraj 
około 1-szej popoł, trwała przez 
cały wieczór i noc. Dziś miasto po- 
kryte śniegiem, który topnieje bar- 
dzo powoli, mimo temperatury nie 
wiele ponad zero stopni. W związ- 
ku z zadymką na terenie całego 
niemal państwa ruch kolejowy nie 
wszędzie odbywal się normalnie. 
Międzynar. pociąg kurjerski do 
Wiednia, który wyszedł z Warsza- 
wy o godz. 7.20, wstrzymany zo- 
stał na 6-tym posterunku, a na- 
stępnie w Pruszkowie, gdzie stał 
jeszcze nad ranem. Pociąg z Mo- 
skwy ugrzązł gdzieś w pobliżu Wo 
łomina i nie odszedł w ciągu nocy 
do Warszawy. Wieczorem nie ode- 
szły żadne pociągi podmiejskie do 
Żyrardowa, Skierniewic, Pruszko- 
wa i Grodzisk. Pozostałe pociągi 
kursują z wielkiem opóźnieniem. 

Na skutek śnieżyc Warszawa 
odcięta była w ciągu wczorajszego 
wieczora i nocy od komunikacji 
telefonicznej, a częściowo telegra- 
ficznej z Katowicami, Gdańskiem, 
Krakowem, Łodzią, Poznaniem, 
Wilnem, Lublinem, Radomiem, Ka 
liszem, Kielcami, Łomża i Sosnow- 
cem. Fumkcjonowały połączenia ze 
Lwowem i kilka podmiejskich. 
Dyrekcja pocztowo - telegr. wysła- 
la na linje brygady robotnicze dla 
naprawienia uszkodzeń. — W War 
szawie ruch tramwajowy odbywał 
się nienormalnie. Niektóre linje 
zostały unieruchomione. Jednocze- 
śnie szereg przedmieść korzystają- 
cych z prądu elektrycznego w Pru- 
szkowie, został pogrążony w ciem- 
nościach. 

Warszawa, 18 kwietnia. (ps) 
Na wszystkich prawie linjach ko- 
lejowych na lewym brzegu Wisły, 
wichura wywróciła słupy telegra- 
ficzne, rzucając je na tory kołejo- 
we. Na odcinku Pruszków — War- 
szawa obałonych zostało 28 takich 
słupów. Pociągi kursowały ze zna- 
cznem opóźnieniem. Dziś przystą- 


OSTATECZNE ZAŁATWIENIE SPRAWY 
KRÓLIKOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego worespondenta.) 

Warszawa, 18. kwietnia. (ps) Wyro- 
kiem Sądu najwyższego została załatwio. 
na sprawa niewyjaśnionego dotąd mor. 
derstwa ponpełnionego na prostytutce śp. 
Michałowskiej. Sąd najwyższy rozpatry- 
wał skargę prokuratora z powodn uwol- 
nienia przez sąd II. instancji Królikow- 
skiego, którego sąd I. instancji zasądził 
ną 12 lat więzienia. Sprawa ta ciagnie się 
od dwn lat. Sąd najwyższy sprzeciw pro- 
kuratora odrzucił. Szczątki zwłok Micha. 
łowstiej wyłowiono z Wisły są prze- 
chowywane w depozytach sądowych ja- 
ko corpora delicti. Obecnie rodzina Mi- 
chałowskiej czyni starania o wydobycie 
tych szczątek i pogrzehanie ich. 

aÁ 
PIERWSZY STATEK POLSKI 
W TRJEŚCIE. 

Trjest, 18. kwietnia. (Tel. G. P} Przy- 
był tu statek Tow. Żeglugi Polskiej „TFo- 
znań”, Jest to pierwszy statek polski, 
który zawinął do portu w Trjeście. 

————— 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 20, kwietnia 1928. 


e 


| eje SI 
olsce. 


Morskiem Oku i na Hali Gąsienicowej 
| przeszło 15. Utrzymuje się również tem- 
peratura poniżej zera. 


piono do naprawiania szkód, co je- 
dnak było utrudnione ze względu 
na zadymkę. 

Warszawa, 18 kwietnia. (ps) 


Prezes Towarzystwa. rolniczego p. P. I. M. WYJAŚNIA. 


Fudakowski oświadcza, że wczo- | (Telefonem od naszego korespondenta.) 
rajsza burza śnieżna wywołała Warszawa, 18. kwietnia. (ps) Polski 
znaczne zaniepokojenie w kołąch | instytut metearol. tak tłumaczy wczoraj- 


szą śnieżycę: Opady były spodziewane, 
spodziewano się jednak, że przejdą inną 
stroną i dlatego instytut nie alarmował. 
Wiorkowa wichura i opady śnieżne są 
zakończeniem t. zw. depresji na Atlanty- 
ku (o której przekonał się w czasię swe- 
go przelotu nad Oceanem samolot „Bre- 
men“). Część tych depresji przeszła obec- 
nie przez Polskę, powodując wichurę i 
zadymki. Obecnie jednak śnieżyca sie nie 
powtórzy, będą może drohne chwilowe 
opady śnieżne, ale huragan minął. 


rolnych. Śnieżyca spowoduje zna- 
czne opóźnienie robót polnych i za- 
siewów, które i tak wskutek nie- 
normalnej wiosny rozpoczęły się 
dopiero przed tygodniem. 


ZAŚNIEŻONE ZAKOPANE. 
Zakopane, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Po 
krótkim okresie słonecznych | upalnych 
dni od kilku dni utrzymuje się w Žako- 
panem zimowa pogoda. W Zakopanem 
i Tatrach spadł ponownie śnieg. Warstwa 
wynosi 5 cm., w 


śniegu w Zakopanem ti ZL TE 
Kinoteatr pawo 
| 
Fale | s* PANDA: arry Peel 


Konferencja Marsz. Pusudskiego 
z p. Daszyńśkim. 


(Telefonem od naszego korespondenta.)] 


Warszawa, 18 kwietnia. (ps) O | szych prac sejmowych. W rozmo- 
godz. 1 w południe przybył do Bel- | wie brał udział częściowo wicepre- 
Reden Marsz. Sejmu Daszyński | mjer Bartel. Ustalono m. i. termin, 
i odbył godzinną konferencję z | w którym Marsz. Piłsudski przy- 
Marsz. Piłsudskim. Przedmiotem | być ma na posiedzenie komisii 
rozmowy był program najbliż- | budź. dla wygłoszenia expose. 


ÓW W Białymstoku; 


249 ŚWIADKÓW. 


136 OSKARŻONYCH, 
Białystok, 18. kwietnia, (Tel. G. P.) | Obrona spoczywa w ręku adwokatów: 


Wczoraj rozpoczął się tu proces 136 
członków Komunistycznej) Partii Bia. 
tornsi Zach, Rozprawie przewodniczy 
sędzia Maszyński. Z ogólne: liczby 
oskarżonych 9 nie stawiło się. Wszyscy 
oświadczyli się jako bezwyznaniowi, 


z Warszawy G. Beylina, L. Berensona, 
E. Śmiarowiskiego, J. Dabrowskiego, L. 
Okręta i miejscowego adwokata Tille- 
manna. W ciągu pierwszego dnia Toz- 
prawy zsprzysiężono 249 świadków 
i sprawdzono personalja oskamżonych. 


margi 0 there Nem ęckich reparacji 


FRANCJA RZEKOMO ZGADZA SIĘ NA REDUKCJĘ Z 120 MILJO- 
NÓW NA 82. 

Londyn. 18 kwietnia. (Tel. G. , w sprawie obniżenia kwoty nie- 
P.) Dyplomatyczny sprawozdawca | mieckich długów reparacyjnych ze 
„Daily Mail“ donosi, że w związku | 120 milj. mar. na 32. „Daily Mail“ 
z objazdem Parkera Gilberta po | twierdzi, że francuskie koła polity- 
gównych centrach dyplomatycz- | czne i finansowe odnoszą się ży- 
nych Europy, rozpoczęły się już | człiwie do planu obniżenia -iych 
między mocarstwami rokowania długów. 


STAN BEZROBOCIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 18. kwietnia. (psl Liczba 
bezrobotnych w Polsce z dniem 31. mar- 
ca wynosiła 167.676, od 1. 


RADA BANKU ŚLĄSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. kwietnia. (ps) Kuric- 
rem paryskim wyjechali na posiedze- 
nie Rady Banku Śląskiego przedsta- 
wiciele Min. skarbu do Paryża, a mia- 
nowicie p. wicemin, Grodyński, p. dyr. 
Starzyński i radca Min. Wojtkiewicz. 

faze 
FITZMAURICE W KANADZIE. 

Quebec, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Czło- 
nek załogi samolotu „Bremen“ Irland- 
czyk major Fitzmaurice, przybył wczoraj 
o godz. 15.50 do Clarce City. 


———— 


marca nastą- 
pił spadek liczby bezrobotnych e 10.906 
osób. Lokalne podwyżki płac nasiapiły 
w przemyśle ceramicznym np. we Lwo- 


I 
wie od 20—25 proc. | 


0—— 


OLBRZYMI POŻAR BENZYNY. 

Paryż, 18. kwietnia. (Tel. G. P) W 
Ljonie wybuchł pożar wielkich zbiorni- 
ków benzyny samochodowej. Państwą 
płomieni padło 300.000 litrów benzyny. 
Szkoda wynosi około 2 milj. franków. | 


Sir. 3 


F 7 zdrowie w m miłe, 


chrońcie je przed szalejącą grypą: Dopo- 
może Wam w tem „SANO“ najskuteczniej, 
Cukierki „SANO“ działają na krtań i drogi 
oddechowe znakomicie. Cukierki „SANO“ 
są wszędzie do nabycia. 3331 


O ROZDZIAŁ PRZEWODNICIW 
KOMISJI SENATU, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. kwietnia. (ps) Pod 
przewodnictwem Marszałka Senatu 
Szymańskiego obradowało dziś zebra- 
nie przewudnicząych klubów  senac- 
kich poświęcone rozważaniu sprawy 
rozdziału przewodnictw i podziału 
miejsc w komisjach senackich. Biuro 
Senatu przedstawiło w tym przedmior 
cie projekt, który nie został akcepto- 
wany, gdyż senatonzy niemieccy nie 
otrzymaliby wedle tego klucza miejsc 
w komisii oświatowej i magranicznej, 
a senatorzy żydowscy w komisji oświa 
dowej Na wniosek Hassbacha (Niem: 
ca) postanowiono odbyć w tej sprawie 
ponownie posiedzenie w dniu 22. bm. 

2243 
PODJĘCIE ROKOWAŃ POLSKO- 
LTTEWSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. kwietnia. (ps) Dnia 
19. kwietnia wyjeżdżają z Warszawy 
do Berlina dla ustalenia tenminu dal- 
szych rokowań polsko-litewiskich: pp. 
Bołówko, Tarnowski i Terkowski. Prze 
wodniczący komisji ekonomiczno-ko- 
munikacyjnej Szumłlakowski przybę- 
dzie do Berlina wprost z Rzymu, do- 
kąd — jak wiadomo — towarzyszył 
min. epraw. zagran, Zaleskiemu, 

=— Jm 
ROSENBŁUM I ROSENTHAL 
SKAZANI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 kwietnia. (ps) Sąd 
okr. karny w Warszawie zajmo- 
wał się dziś sprawą dwu bandytów 
łódzkich Rosenbłuma i Roseuthala, 
którzy w Warszawie przed kilku 

ygodniami zastrzelili wywiadowcę 
BLA i ranili drugiego policjam- 
ta. Zostali skazani pierwszy na bez 
terminowe więzienie, drugi na 15 
lat więzienia. 
—— 
NIE BRAK KANDYDATÓW 
NA KATA.. 
„(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 kwietnia. (ps) Do' 
Min. Sprawiedliwości napływają 
masowo podania kandydatów na 
mistrzów kunsztu katowskiego po 
Maciejowskim. O silnej konkuren- 
cji w tym zawodzie dowodzi fakt, 
że siający do konkursu proponują 
uslugi swoje za pensję o wiele 
niższą aniżeli pobierał dotychczaso 


wy” kat. 


aaa 


SKAZANIE 69 BIAŁOGWARDZI- 
STÓW. 

Moskwa, 18 kwietnia. (Tel. G. 
P) Główny trybunał wojenny 
Ukrain. SSR. na sesji wyjazdowej 
w  Sebasiopolu rozpatrzył sprawę 
69 oskarżonych uczestników grupy 
pułk. armji carskiej Bogotskiego. 
Przeszło 200 uczestników tej grupy 
rozstrzelano w październiku 1925. 
Trybunał skazał na śmierć pułk. 
Bogotskiego i 8 jego najbliższych 
współpracowników. 48 ludzi ska- 
zano na dożywotnie więzienie, 14 
na drobne kary więzienia. 


mi 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


IRA 


w r 

Srl 
SE g 
n G 


przeciw metodom podatkowym 
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p. kom. Strzeleckiego. 


NIESPOŁECZNY I NIEKULTURALNY CHARAKTER ZAMIERZONYCH OBCIĄŻEŃ SFER PRODUKUJĄCYCH. 


Lwów, 19. kwietnia, 

„Gazeta Poranna“ w szeregu arty- 
kułów podkreśliła, že projekty podał- 
kowe p. kom, Strzeleckiego mają cha- 
rakter antyspołeczny i godzą w roz- 
wó) życia handlowego i przemyslowe- 
go, |jakołeż chniżają poziom kastnral- 
my maszego miasta. Zaznaczalkmy 
przytem z naciskiem, że metody rzą- 
dów p. Strzeleckiego budzą majgłębsze 
zaniepokojenie nie tylko wśród sfer 
kupieckich, ałe w szerokich kołach 
obywatelskich, 

Silmym wyrazem prołestu przeciw 
tej polityce pedatkewej było zgroma-= 
dzenie, zwołane w duiu woztrajszym 
przez szereg organizzcyj kupieckich 
do Taby handl. i przemysłowej. 

* Zebranie było bardzo liczne, a obok 
przedstawicicłi przemysłu i handlu 
wzięli w nien udział posłowie 1 sena- 
lorowie: Zakrzewski, Pieracki, Bisen- 


stein i Reich, jakoteż wielu pizedsta- | 


wicieli Rady Przybocznej, 

Przowodniutwo obrad  ohiął prez. 
Stow. drobnych kupców Maksymowicz, 
który w nader dopitny sposób mapigt- 
nował szkodliwość metod podatkowych 
nowego Zarządu miasta, jakoteż wyra- 
żną tendencję nadmiernego obciążenia 
podałkowego klasy średniej, a zwłasz- 
cza kupiectwa, przemysłu i rękodzieła, 

Szczegółowo omówił  szkodluwość 
nowych projektów podatkowych p. 
Menkes, Mowca podniósł, że na pod- 
stawie nowego budżólu m. Lwowa 
można stwierdzić, 2e 80 proc, ciężarów 
podatkowych Spoczywa na drobnych 
kupcach, przemysłowczch i rękodziel- 
nikach, 

W dłuższym wywodzie wykazy- 
wał niesprawiedliwe podstawy podatku 
od reklam, który obojmuje szyldy, Wy- 
wioszki, afisze, godła firraowo itp. 

Zgodnie ze stanowiskiem „(Gazety 
Poranncj" referent wykazał, że obcią 
żając nadmiernie podatników, poda- 
tek ten nie przyniesie bynajmniej mia 
stu dochodów, gdyż koszta ściągniącia 
iego podalku przewyższają sumę z nie 
go osiągniętą, Zaznaczył też, że wipro- 
wadzenie tugo podałku podkopałoby 
byt różnych gałęzi przemysłu m i. 


przemysłu  małarskiego i lakierni- 
nitzego. 

W dłuższej dyskusji zabierali na- 
stępnie głos przedstawiciele ku- 
płactwa. 


Proz. Maksymowicz w uzupełnić. 
niu wygłoszonego róterulu w dłuższym 
wywodzie wykazywał, że podatek od 
szyldów, pochadzący z r. 1923 był je- 
duym z najhiefortununiejszych pomy- 
słów podatkówych Grabskiego i już 
wówizas zastał zaznaczany jako w 
najwyższym stopniu nierównomiernie 
obowiaznjący i opaily na latszywych 
podstawach 

Mówca w  dułszym ciygu swego 
przemówienia podkreślił, że p. kom. 
Strzelecki w swych najważniejszych 
posunięciach iynoruje Radę Przybocz- 
ną i arbitralnie przeprowadza swoje 
własne decyzje, stawiając najczęściwj 
Radę Przyboczną wobec faktów doko- 
nanych 

W podobnym duchu przemawiał 
także red. Hescheles, Zwracając się w 
szczególności przeciw zaciąganiu przez 
miasto wielomitjonowych, drogich po- 
życzek, które mogą poważnie nadszar- 
puań qmaiątek Lwawa, 

Prez. Kongregacji kupieckiej Litwino. 


= RD RAN a 0 AL „mi A E = 


wicz również ostro krytykował podatek 
od Sszyldów i reklam, jak niemniej pod- 
wyżkę opłat od Światła elecktryczuego, 
podkreślając, że podatki te mają eha- 
rakter nicspołeczny i niekalturainy, 

Ostro krytykowali projekty podatko- 
we zarządu miasta poseł Reich i red. 
Feuerstein. 

Imieniem  restauratorów p. Walkler 
zwracał się w szczególności przeciw pod- 
wyższeniu opłat od światła, p. Schechter 


przemawiał im. rękodzielników żydow- 
skich. 

Po dyskusji uchwalono następującą 
rezolucję: 


Zgromadzenie wyraża ostry protest 
przeciw zamierzonemu wprowadzeniu po 
datku od szyldów i reklam, Jakotcż pod- 
wyższeniu cen Światła, opłat v odociągo- 


„KÓPERNIE" 
Całość 18 akłów 


Dziś nremiera, 


wych I cen biletów tramwajowych. 
| Zebrani zwracają się do członków Ra. 

dy Przybocznej, oraz posłów ł senatorów, 
| by przeciwstawiłi się wprowadzeniu tych 
| podałków, oraz postanawiają wysłać de- 
legację do p. kemisarza Strzeleckiego i p. 
| 


wojewody. 
W skłąd delegacji wybrano pp. Ma- 
ksymowicza, KRappaporta,  Feuerstcina, 


Schaycra i Moora. 

Nakoniec przewod. Maksymowicz za- 
mykając zebranie podziękował za przy. 
bycie pp. posłom i radnym i wyraził ży- 
czenie, aby miasto jak najpządzej wró- 
cilo do normalnego stanu, fo jest, aby 
władze i rzady w mieście przeszły w rę- 
ce czynników obywatelskich, powołanych 

, przez ludność na podstawie nowej ordy. 
| nacji wyborczej. 


RYS 


rp 


„MA 


REINA 


IEŃKA", 
Całość 18 aktów. 


HARRY PEEL I VIVIAN GIBSON 


w ostatnim najnowszym f8-akfo wym dramacie salonowym p. t. 
„BACZNOŚĆ HARRY." 6 tygodni niezwykłych przygód wśród dpaszów i han- 


diazzy 


kywym towarem. — Akcia tnesw sie 


na ladzie, morzu i w  nowietrzu. 


Piekarze W dalszym ciagu groża sirejkiem 


JEŚLI PERTRARTACJE DZISIEJSZZ 


SIĘ ROZBIJĄ — JUTRO LWÓW NIE 


BĘDZIE MIAŁ CHLEBA. 


Lwów, 19. kwielnia. 

(0 Żutarg między pieksrzani a 
gminą m. Lwowa w dalszym ciagu 
mie zosta? zlikwidowany, wskutek cze 
go lwów stni jeszcze ciągle pod mna- 
kiem zapytania, czy mie zabraknie mu 
w najbliższym czasie chleba powszed- 
niego 

Wczoraj adbyło sio drugie posiedze. 
nio piekarzy w Izbio  rękodzielniczej. 
na którom delegaci wysłani do władz 
złożyli sprawożdania z interwencji w 
Województwie n r. Marzkowskiego. 

Z pówodu nieobócności we Lwowie 
kom. Strzeleckiego r. Maszkowski od- 
łażył pertraktacje do dnia dzisiej. 
szego. 

Dzisiaj w ciągu przedpoludnia ma 
się odbyć konferencja r. Maszkow 
skiego z kom. Stłreeleckim i dyrt. Sto- 
bieckim w sprawie postulatów pioka. 
rzy. O rezultacie tej konferencji r. 


Rozsteój Nero 


Maszkowski uwiadomił reprezentację 
pickarzy, i 

Glównte postulaty piekarzy strósze 
czają się w nastepujących warun- 
kach: 

Piekarze domagają się gnjesienia 
ostrych kar, w szczególnošci kary a- 
reszłu ga przekroczenie wypieku; Ig- 
wizji kalkulaci w stosunku de podwy- 
żek giełdrwych cen mąki, komisyjue- 
go zbadania ilości wypieku chleba z 
(100 ky. maki (ró jest , jak wiadomo 
sprawą sporną między piokarżami a 


dyr Stobieckim) i ustalenia ma tej pod 
stawia kosztów wypieku. 

Jak się dowiadujemy, piekarze bo. 
stanowili aż do rożultałów dzisiejszej 
koniórencji zająć stanowisko wycze- 
kujące. W razie niedojścia do skutku 
ugody, uchwalono zastanowić wypiek 
| chleba. 


paga WSPÓŁCZESNA 


pchnał dwu desperatów w objęcia śm erci. 
TECHNIK RZUCIŁ SIĘ Z BALRONU, MUŻYKANT PRZECIĄŁ SOBIE ŻYŁY. 


Lwów, 19. kwietnia. 

(—) Wczoraj wczesnym rańkieft za- 
alarmowane zostały władze nolicyjne za- 
machem samobójczym 19.to lelnicgo stun 
denia Politechniki Edmunda W. zam. 
przy ul. Batorego, który skoczył z IL. p. 
na bruk ł odniósł śmiertelne obrażenia, 
Przywieziony w groźnym stanie do szpi- 
tala desperat zmarł. Powóodu sumohbój- 
stwa nie zdołano ustalić, Jak nas infor- 


muja przyczyną šmiċrci ma być rozstrój 
nerwowy. 

Drugi podobny wypadek zamachu sa- 
mobójczego wydarzył się w nocy pizy 
ul. Maleczej 6., gdzie zam. Marjan R. li- 
czący lat 50, muzykami z zawodu, na tle 
rożstroju nerwowego przeciął sobie żyły 
u rąk żyletką, Pogotowie ratunkowe w 
groźnym stanit odwłożło go do sepilala 
powszechnego. 


Go jeleń, to nie koza 
co Schicht, to ne Schlichter. 


POMYSŁOWY PAN LOZBL NARAZIŁ SIĘ NA TO, ŻE OWA KOZA STANIE 
SIĘ DLAN PROROCZYM SYMBOLEM. 


Lwów, 19. kwietnia. 
(—-) Przed (rybunalem pod prze- 
woduiciwem radcy Dworzaka slangi 


wczoraj, jako oskarżony óo oszustwo 
Iaraeł Lóbl, właściciel fabryki rmydła 
we Lwowie P. Lōbl ozazdrościł 


Nr. 8476 


Przy rozpoczynającem się zwapnieniu 
naczyń krwionośnych, użycie maturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa prowadzi 
do regularnego wypróżnienia, obniżenia 
wysokiego ciśnienia krwi i wzmożonej 
odporności organizmu. Mistrze wiedzy le- 
karskiej chwalą oddawna uznaną wodę 
Franciszka Józefa, gdyż usuwa pewnie i 
łagodmie zastój krwi w przewodzie pokar- 
mowym przy niedostatecznem trawieniu. 

1702 


laurów wielkiej wytwórni mydła pod 
firmą „Schicht, która na swoich wy- 
robach ma patentowy napis „Schicht“ 
oraz jako znak ochronny jelenia. P. 
Lóbl zrobił sobie matrycę z napisem 
„Schlicht“, zaś pod tem umieścił nie- 
znacznie liłery er, co miało znaczyć 
Schlichter, a zamiast jelenia umieści! 
jako znak ochronny kozę, a zatem fa- 
brykatem swaim mógł wprowadzać w 
błąd konsumentów, którzy nie przy- 
patrując się bliżej napisowi, mogli przy 
puszczać, że kupują mydło „Śchichta”, 

O oszustwie tem dowiedziała się 
fabryka Schichta i wniosła przeciwko 
Löblowi doniesienie karne o zbrodnię 
oszustwa i nieuczciwą  konkurencię. 
Przesluchany na wczorajszej rozpra- 
wie p. Izrael Lóbl stwierdził, że niema 
nic wspólnego z owym Schlichterem, 
któremu na zamówienie wykonał ową 
matrycę. Na dowód swej niewinności 
podał dwóch świadków, wobec czego 
rozprawę odroczono. 


Pogrzeb : Ś. | p. dra 
Stan siawa Lewiektega 


odbył się przy uczestnictwie doleyacji 
z całej Polski. 
Lwów, 19. kwiclnia. 

(ip) Wczoraj o godt. 11 przed połud- 
niem ódbył się pogrzeb $p. dra Starista. 
wa Lewickiego tak wielce zasłużonego 
dla literatury i kultury polskiej, który 
zmarł w połni swojej działalności i w sile 
wieku dnia 15. kwietnia w Warszawie. 

Zwłoki, któro w dniu wczorajszym zo- 
stały sprowadzone do Lwowa z Warsza- 
wy spoczęły na wspaniale w zieleń, kwia- 
ty i wieńce przystrojonym kałafalku w 
kościele OÒ. Bernardynów. 

Dła oddania ostatniej posługi śp. 
Zmatłomu przybyły liczne delegacje 
Związków Ózytelń Rzeczypospolitej oraz 
„Lektora*, a mianowicie delegaci z War- 
szawy, Krakowa, Poznania, Bydgoszczy, 
Lublina i in. 

Po nabożeństwie żałobnem odprawię- 
nom przy katafałku ruszył kondukt pó- 
grzebowy na cmentarz Łyczakowski. — 
Za trumną postępowała rodzina śp. Zmar- 


łego, delegacje, Hezni przedstawiciele 
świała  litorackiego, naukowe, wWvża 


szych utzolni naszego miasta, raz lu 
my publicznóści, które mimo złej pego- 
dy wzięły udział w pogrzebie. Zwłoki śp. 
Zmarłego pochowano na spoczynek wie. 
czny w grobowcu rodzinnym. Użęść Jega 
zasłużonej pamięci] 
n 

ZGON WYBITNEGO MUZYKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 kwietnia. (ps) 
Dziś popoludniu zmarł nagle w 
Warszawie wybitny pianista i 
kompozytor prof. Henryk Melcer. 
DYGNITARZ AFGAŃSKI WE LWOWIE. 

Lwów, 19. kwietnia. 

Poseł afgański w Angorze, generał Gus 
lam Dźejlavni Chan, w towarzystwie p, 
Romana Buczyńskiego, sekretarza posel- 
stwa polskiego w Angorze w przejeździe 
z Bukaresztu do Warszawy bawił dziś 
kilka godzin we Lwowie. Na dworcu pos 
witał posla Starosta grodzki dr. Relnlin= 
der, 


Ne. 8476 


— 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 20. kwietnia 1928. 


Sensacyiny proces dwu adwokatów, 


Dr. Kibitz skarży dra Lutwaka o obrazę czci drukiem. 


ECHO PŁATNEGO OŚWIADCZENIA DRA KIBITZA W DŹZENNIKACH Z OKAZJI 


SPRAWY NOWAKA. — 


O HONOR STANU ADWOKACKIEGO. — ZARZUTY DRA LUFWAKA I RIPOSTA DRA EIBITZA. — CAŁA PA 
LESTRA LWOWSKA OGROMNIE ZAFNTERESOWAŁA SIĘ PROCESEM.. 


Lwów, 19. kwietnia. 
(—) Przed sądem okręgowym kar- 
nym we Lwowie rozpoczęła się wezo- 
Taj rozprawa, która ze względu na 
treść oskarżenia, jak i na osoby w niej 
zaangażowane, wzbudziła wielkie za” 
interesowanie w sferach prawniczych 
naszego miasta, i 
Sprawa ta, która byla przeđmio- 
lem rozpatrywań Trybunalu złożonego 
z radcy Gółtingera jako przewodni- 
szącego, oraz radców Majera i Mali- 
ckicgo jako wotantów, sięga okresu 
sierpniowego ub. T., kiedy to Lwów, 
oraz cała Polska stala pod smakiem 
afery Nowaka. 
Po uwięzieniu Nowaka obrońca jc- 
go adw. dr. Kibitz z polecenia Nowaka 
zamieścił w pismach lwowskich i kra- 
kowskich płatne wyjaśnienie, tyczące 
się afery Nowaka, w którem zazna- 
czył, że głosy prasy w tej sprawic są 
niezupełnie ścisłe, poczem zaapelował 
do bezstronności prasy i wreszcie dał 
wyraz przekonaniu, że sędzia prowa- 


dzący Śledztwo stanie na wysokości 
zadania i sprawiedliwości stanie się 
zadość. s ak. 

Tak mniejwięcej w  streszczaniu 


przedstawiało się płatne wyjaśnienie 
adw. dra Kibitza. Jedno jedynie pismo 
lwowskie prowadząc w tym czasie 
kampan ję przeciwko sferom mieszczań 
skim, uważając Nowaka za jednego 
z czołowych reprezeńtantów tych sfer. 
uznało za stosowne wyjaśnienia tego 
nie zamieścić i nazajutrz w piśmie tem 
pojawił się artykuł p. Ł „Sanacja o- 
samotniona" czyli „Płatna prasa w 
obronie Nowaka”. W artykule tym re- 
dakcja stwierdziła, że nie przyjęła 
płatnego artykułu od obrońcy Nowaka. 
W odpowiedzi na ten artykuł otrzy- 
mała owa redakoja list od dra Anzel- 
ma Latwaka, redaktora miesięcznika 
„Głos Prawa“ z wyrazami uznania, 
przyczem w liście tym dr. Lutwak za. 
ntakował dra Kibitza, zarzucając mu 
aatoreklamiarstwo, i e 
oraz korrumpowanie opinii publicznej 
i sądu. Zarzutami tymi dr. Kibitz u- 
czuł się dotknięty i zaskarżył dra Lut- 
wska o obrazę czci. | 
W wyniku toj skargi wczoraj od- 
była się rozprawa. W małej sali sądu 
karnego zaroiło się od słuchaczy, któ- 
tymi byli przeważnie lwowscy alwa- 
kaci. Oskarżony dr. Lutwak stanął w 
asystencji adw. dra Landaua z Prze- 
myśla i Głnszkiawicza ze Lwowa, zaś 
oskarżyciela prywałnego zastępował 
adw. dr. Hailpern. Po stwierdzeniu 
przez przewodniczącego negatywnego 
wyniku propozycji ugodowej, oskarżo- 
ny przyznał się do autorstwa artykułu, 
uwłaczającego czci dra Kibitza, jed- 
nak stwierdził, że do winy sią nie po- 
czuwa. Oskarżony podaje, że napisa- 
ny przez niego artykuł nie by? bymaj- 
mniej wynikiem 
animozji osobistej 
do oskarżyciela, klórego zna tylko prze 
lotnie i żadnego Z nim kontaktu mie 
utrzymywał. Również wykluczał, by 
powodowała nim zawiść konkurencyj- 
na, gdyż jest adwokatem cywilnym, 
Natomiast twierdzi, że źródłem argu- 
mepiów przytoczonych w jego arlykule 


było oburzenie, wywołane rłałmem wy 
jaśnieniem dra Kibiłza, które oskarżo- 
ny uważa za nielicujące Zz godnością 
adwokala i za nadużycie zaulania 
prasy. 

Następnie zabrał głos obrońca o- 
skarżonego adw. dr. Głuszkiewicz i 
złożył oświadczenie, Że on, oraz dr. 
Landan li tylko z poczucia solidarno- 
ści w tej sprawie stanęli przy boku o- 
skarżonego, albowiem chodzi im o czy: 
Sstość stanu adwokackiego. W dal- 
szem przemówieniu mowca podniósł 
że olianuje 

dowód prawdy 

na postawione dr. Kibitzowi zarzuty i 
powołał się m i. na deniecienie grnpy 
adwokatów do Rady dyscyplinarnej 
Izby adwokackiej podpisane przez adw. 
dra Pierackiego, Axera, Hankiewiczą. 
Aleksandrowicza, Macielińskiego, dra 
Weissa itd. 


Po zakończeniu przemówienia dra 
Głuszkicwicza zabrał 
oskarżyciela adw. dr. Hai!lpern, który 
na wstępie stwierdził, że rozprawa 
dzisiejsza mie jest budującym przy- 
kladem stosunków, paunjącyh w ad- 
wokatarze, Mewca sprzeciwił się 
wszystkim wnioskom, postawionym 
przez obronę, twierdząc, że są uttzy- 
mane w formie ogólnikowe, a o 
wnioskach takich, jak o doniesieniu 
do Rady dyscyplinarnej słyszy po raz 
pierwszy, gdyż do tej pory oskarżyciel 
nie był wzywany, ani przesłuchiwany, 
Następnie 
zabrał głos dr. Kibiiz, 
odmawiając oskarżonemu prawa szer- 
mowiania ideowością, gdyż sam popadł 
w konflikt s Radą dyscyplinarną oraz 
jaj prezesem, a w organie swoim 
<totknął jednego z sędziów Sądu Naj- 
wyższego. Co do zarzutu, autorekla= 
miarstwa i udzielania płatnych wyjaś- 


głos imieniem | 


| 
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nień, to oskarżyciel stwierdza, że tego 
rodzaju fakty byly praktykowane do» 
tąd przez wielu innych adwokatów 
i przypomina antykuły prasowe pialne 
umieszczane przez adwokatów w spra- 
wie „Mazagi”, Pistynera, Mirtha i t. d. 
wierdząc, że wszystkie inne zarzu- 
tv są ogólnikowe, oskarżyciel żąda 
surowejo nkarania oskarżonego, 

Zabiera jeszcze głos dr. Landau, 
kióry staje na stanowisku, że w roz 
prawie tej chodzi 

o kwestję zasadniczą 
i że należy! doprowadzić do jej rozwią- 
zania, gdyż chodzi tutaj e honor car 
lego stanu Adwokackiego. Dalej cytuje 
dr. Landau fakty antoreklamiarstwa 
dra Kibitza, którego nazwisko często 
figuruje na szpałtach prasy. 

W odpowiedzi na to dr. Kibitz za- 
znacza, że niema zmpelnie Żadnego 
wpływu na prasę, która podaje jego 
nazwisko, a jeśli chodzi o autorekla- 
miarnswo, fo o tem może i dr. Lamdan 
wiele powiedzieć, który z okazji proce- 
su Steigera i rabina Szapiry udzielał 
wywiadów, urządzał odczyty, a poda- 
bizmy jego zamieścił szereg pism, 

Na lem zakończyła się 

szermierka słowna 
przedstawicieli obu stron, poczem try- 
bunal zawiadomił, że w patek o 
godz. 1 wyda uchwałą. 


Trzy fasolki w aszeczeg, ogrzane na łonie Andzi 
- Mały pawrócć miłość nieczułego Prokopa. 


PANI PESKUPOWICZOWA ZA 20 ZŁ. OKAZAŁA GOTOWOŚĆ ZDRUTOWANIA DWU ROZŁĄCZONYCH SERC, 
ZAMIAST CZUŁOŚCI, ZAKIEŁKOWAŁY FASOLKI. — OSZUKAŃCZA ZNACHORKA NIEDOŚĆ ŻE WYŁUDZIŁA 
DZIEWCZYNIE PIENIĄDZE, JESZCZE „OBJEGRAŁA JĄ PYSKIEM. 


Lwów, 19. kwietnia. 

(—) Głupota tudzka ma nieraz istol- 
nie niebywałe rozmiary. Na dowód 
lego niech posluży następujący fakt, 
który zresztą pozaglał bez szkodliwych 
następstw, a może jedynie rozśmie- 
szyć, a 

Służąca Anna Antonikówna, licząca 
lat 27, zajęła przy ul. Szpitalnej, przed 
dwoma jeszcze laty pokłóciła się ze 
swoim narzeczonym, z którym dłuższy 
czas utrzymywala stosunki miłosne. 
Od tej pory adonis jej nazwiskiem 
Prokop Łemczyszyn nie pokazał się jej 
więcej na oczy, P. Andzia zrazu za- 
chowała się też obojętnie wobec faktu 
zerwania stosunków, ale z czasem 

poczęła tęsknić 

za swoim Prokopem, przyczem tęskno- 
ta ta w miarę zwiększania się czasu 
rozłąki rosła z gwałlowną szybkością. 
Doszło wreszcie do tego, że — jak lo 
się mówi — p. Andzia nie mogła 
„wytrzymać, 


| 


| 


Nieraz aż zanosiła się od płaczu 
z żalu za utraconym narzeczonym, 
którego tak lekkomyślnie odrzuciła, 
Wszelkie jej prośby i perswazje, aby 
marnotrawny Proken powrócił, pozo- 
stawały bezowocne. Dziewczyna z roz- 


| paczy poczęła więdnąć i nosiła się już 


z zamiarami samobójstwa, 

Aż oto przypadek przyszedl jej z 
pomocą tak, iż przez pewien czas żyła 
radosną nadzieją odzyskania ukocha- 
nego. Mianowicie za pośrednictwem 
jakiejś znajomej zapoznała się z Ma- 
cią Peskupowicz, liczącą lat 24, zam 
przy ul. Sieniawskiej, której zwierzyła 


| się ze swemi troskami. Peskupowiczo- 


białym 


wa z miejsca oświadczyła jej, że da 
cię coś w tej sprawie zrobić, gdyż po- 
siada środki, które spowodują, że na- 
rzeczony sem do Anny powróci. Za 
„łatygę” zażądała 20 zł. poczem wrę- 
czyła jej małą flaszeczkę z jakimś 
płynem, podobnym do wody 


Dowcipy kawaler wzat serce I 600 dol. 


potem się rozmyślił i zniknał jak kamfora. 
ZAKOCHANA PANNA ZNALAZŁA GO DOPIERO PRZY POMOCY LISTÓW GOŃ. 
CZYCH. — NIESTETY, JUŻ NIE JEST W STANIE WOLNYM, BO JEST QŻE. 
NIONY I SIEDZI W KOZIE. 


Lwów, 19. kwietnia. 

(—) Przed dwoma laty przybył ze 
Sarn do Żółkwi tamt. urzędnik prywatny 
Salomon Waldman i poznawszy w Żół- 
kwi p. Toni Fcier, zakochał się, oświad- 
czył się o jej rękę i został przyjęty. Na 
poczet posagu Feier otrzymał od narze- 
czonej 600 dol. z tem. że niebawem miał 
się odbyć ich ślub. 

Tymczasem po otrzymaniu pieniędzy 
Waldman cornz rzadziej pisywał do swej 
narzeczonćj, a wreszcie zaprzestał, a na 
urgensy z jej strony zn peśrednictwem 


znajomych osób kazał jej oświadczyć, że 
niema zamiarn się z nią żewić, gdyż Ko- 
tha inną, poczem ze Sarn nulotnił się, tak, 
iż nie można go było znaleźć. Poszkodo- 
wana widząc, że padła ofinrą oszusta, 
zwróciła się do policji, która zawządziła 
pościg listami gończemi. Od roku guka- 
no Wałdmana w Polsce bezskutecznie 
i dopiero wczoraj został we Lwowie uję: 
ty. Aresztowany przyznał się do wyłu- 
dzenia od Toni Fcier 600 dol, które 
zużył na swoje potrzeby, sam zaś ożemił 
się z iuną. Oszusta odstawiono do sądu. 


| przyszłości 


w którą włożyła 

trzy małe fasolki 
i poleciła jej tę flaszeczkę nosić na 
piersiach przez 14 dni, zapewniając. 
że po tym czasie ukochany sam wróci. 

Łatwo sobie wyobrazić radość An- 
dzi, która przez 14 dni jak najdroższy 
skarb tuliła do swych niersi ową cza- 
rodziejską flaszeczką i z radości uj- 
rzenia wychlego swego Frokopa dmija- 
mi i nocami tylko o nim myślała, nie- 
ma! zupełnie nie syvpiając. Kiedy wre- 
szcie po długich męczarniach 14 dni 
minęło, a narzeczony w oznaczonym 
dniu ami też w kilku dniach następ- 
nych nie wrócił, a fasolki znajdujące 
się we flaszeczce poczęły kiełkować, 
wypuszczając zielone pędy, Andzia 
zrozumiała, że 

padła ofiara oszustwa 

i zwróciła się do Peskupowiczowej z wy- 
rzutami i żądaniem zwrotu swoich pje- 
niędzy. Tej oczywiście ani w głowie by- 
ło usprawiedłiwianie się lab oddanie 
pieniędzy, więc zbolałą niepowodzeniem 
dziewczynę obrzuciła obelgami i wyrzu- 
ciła ją za drzwi. 

Tego było już zawicle nieszczęśliwej 
Andzi, więc zwróciła się do policji. Pc- 
skupowiczowa przyznała się do wyłudze- 
nia 20 zł, które oddala. Wobec faklu 
Oszustwa, skierowano przeciw niej donie- 
sienie karne. Biedna Andzia zaś mając 
jeszcze jedno doświadczenie więcej, w 
unikać będzie tak łatwego 
zerwania z jakimś innym Prokopem. 


ROEE CZP 
KRAMERA CZA WET WORRY CE ZADRA 


POÓZ.GKOWANIE. 


IWPanu Drowi Makrymiljanowi Rolla- 
rawi, zamieszkałemu przy ul Kazitnie- 
rzowskiej 35 MI. p. za wyleczenie córki! 
naszej z ciężkiej choroby ząkaźnej skla- 
damy la drigą serdeczne podzickawanie. 


3325 TRUFTINOWIE. 
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£ sali koncertowej, 


Koncert wiolonczelistki Judyty Bokor. 


Lwów, 19. kwiemia. 


Do najudatniejszych w bieżącym 


sezonie wieczorów, ` jakie zawdzięczu- ` 


my staąranicen gorliwego biura koncer- 
towego M. luerka, zaliczyć należy 
bezsprzecznie workowy recital znako- 
miej a znanej już we Lwowie z po- 
przednich występów wiółonczetlistki J. 
Bokor. Serdecznie oklaskiwana artyst- 
ka wykonała abszerny, złożony wyłącz 
me z dzieł uznanych mistrzów. i nie- 
zamącony żadnemi kakolonjami pro- 
gram — co już w cbecnych czasach 
poczytać jej wypada za zasługę — 
i odniosła i tym razem sukces bardzo 
poważny, zwłaszcza  intetpretacjarni 
lych utworów, w których wysuwa się 
na pierwszy plan i króluje wszech- 
władmie kantylena, jak n. p. w tyn- 
nej Melodie Glucka i w dziełach fran- 
cuskich kompozytorów. . Sporo pięk- 
nych na polu sztuki odtwórczej mo- 
inenitów wykazała również pierwsza 
poświęcona muzyce kameralnej część 
programu, o wiele zaś więcej część 
druga, okmaszona interpretacjami od- 
znacziającemi się nagromadzeniem ol- 
śniewających i brawurowych popisów 
techniki. I tu zaznaczyć muszę — cho 
ciażby to. wyglądać miało na umyślnie 
popełniony paradoks — że w najszyjb- 
szych pasażach i podczas pdkonywa- 
nia  najryzykowniejszych trudności 
technicznych, intonacja  koncertantki 
bardziej zbliżała się do nieomylności, 
niż podczas kantylemy. Je; podkład u- 
czuciowy przemawia jednak zawsze do 
serca słuchacza, który podziwiać musi 
wszechstronność artyzmu Judyty Bo- 
kor, zmieniającej, stosownie do inten- 
cji kompozytora i struktury danego 
dzieła, błyskawicznie charakter gry i 
sposób więcia utworu i przerzucającej 
Się momeritalnie z dziedziny wirtuo- 
zowiskich popisów na ideałniejszy te- 
ren wyrazów uczucia i błysków sen- 
ivmentu. Na tym terenie odnajdzie 
słuchacz niejeden skarb ukryty. Po 
wyczerpanym programie obowiązku- 
wym odegrala  koncertantka szereg 
krótkich a wywołujących mnóstwo za- 
chwytu utworów, między któremi na- 
uzełne niezawodnie miejsce zajęła poè- 
tycznie i w porywający sposób wyko- 
nana pieśń Schumanna. 

Wyborny współudział pianisty ©. 


FEJLGTOŃ „GAZ FOR“ z sw 16 1928. 


FRANZ HESZ. 


Przebaczam... 


Kovacs wypił jednym haustem filiżan- 
kę mokki po kolacji, poczem rzekł do swej 
ŻONY: 

— Moja droga, mam dziś wieczorem 
bardzo ważne posiedzenie w sprawie 
Kurzweila contra Gardos. Nie wiem kiedy 
WTÓCĘ»« 

Żona poczęła zbierać talerze ze stołu 
i tzekła: 

— Tak późno? 

— Tak, moja droga, 
tragedja adwokata. 

— Zawsze przecież byłeś adwokatem 
i migdy nie. zdarzało się dotychczas, że- 
byś mnie opuszczał ną noc. 

— Mylisz się, moja droga. Dotychczas 
byłem tylko mężem i zajęcie to tak mnie 
nochłamało. że zapomniałem o swym 
istotnym zawodzie, Ale dziś, niestety, mu- 
szę te sprawę załatwić, jakkolwiek jest mi 
bardzo przykro... 

— Qzy sądzisz, że nie sprawia mi to 
przykrości, że muszę ciebie zostawić sa- 
mą? — zapytał, stojąc na progu i całując 
swą żonę na pożegnanie, 

Gdy zbiegł ze schodów, zapali papie- 
rosa i począł pogwizdywać. 

— Teraz czuję się w roli męża z fran- 
ausltie; farsy pomyśłał, uśmiechając 
się do siebie. Gdyż właściwie „sprawa“ 
Kurzweila conira Gardos tkwiła w jego 
sieszeni w postaci machnącego fiolkowe- 


to jest właśnie 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2U, kwieliua LYZB. 


As 


kątn 


wem z czerwoną 


aptekach, 


Środkiem le 
uśmierzającym bóle 
jest od kilkudziesięciu lat 
4 ø 
Irin 

w tabletkach i jako taki za- 
lecany jest przez lekarzy ca- 
łego świała. Prawdziwe ta- 
bletki Aspirin sprzedaje się 
wyłączniew oryginainem opa- 
kowaniu „Bager“ po 6 albo 
20 sztuk (w czworo- 
em płaskiem pu- 
dełeczku tekturo- 


czniczym 


Dra Henryka Guensberga w części s0- 
nałowej wieczoru, oraz jego prawdzi- 
wie artystyczny akompanjamenk przy- 
czyniły się dzielnie do sukcesów wié- 
czoru i zasłużyły na rzetelne uzhanie. 

Publiczność lwowska, po  inwazżj: 
murzyńskiego kabaretu nie zby! może 
zachwyona, natomiast pod względem 
finansowym należycie wyczerpana, 
nielicznyh wysłała na wtorkowy kon- 
cerń „delegatów“. I poznawszy rodzaj 
jej muzykalności, trzeba pogodzić się 
z taktem i przytąć za pewnik, że te 
co najgorsze, jest dla wielu jednostek 
właśnie najbardziej pożądanern, a ca 
najlepsze, nie łatwo znajdzie u nas 
amatorów. 

Fr. Nenhanser. 


Podziękowanie. 


JWPanom  Pry:narjuszowi Dr. Pise- 
kowi i Dr. Blattowi za wyleczenie naszego 
ojca Mojżesza Weinsteina z cieżkiej cho- 
roby, ta drogą składa gorące „Bóg zapłać” 

Rodzina. 


mi perfumami liściku, którego weše byt: 
następująca : 

„Jeżeli więc pan bardzo tego pragnie, 
możemy się dziś spotkać o godzinie wpół 
do dziesiątej wieczorem. Tam, gdżie da- 
wniej. Sądzę, że Pan jeszcze pamięta. 

Wilma“ 

Kovacs dopiero teraz począł się zasta 
nawiać nąd tą całą sprawą. 

Wihna!.., Przypomniała mu się 
dawna przyjaciółka, z którą zerwał sto- 
sunki na krótko przed swym ślubem. 
Wozoraj spotkał ją przypadkiem. Wyła- 
dńiała i nad sprawą jego ożenku przeszła 
bęz cienia przykrości do porządku dzień- 
nego. Dawniej zależało mu bardżo ña 
jej miłości, gotów był poświęcić dla niej 
życie. 

Teraz — gdy spotkał ją tak nagle, o- 
garnąjł go dziwny niepokój. 

— Bardzo chciałbym — rzekl do nie; 
— abyśmy się gdzieś spotkali wieczo 
rem.. Wie pani, to byłoby nawet bardzo 
ciekawe... 

— Dobrze, odpowiem panu na to li- 
stownie — «©drzekła, lecz jemu nawet 
przez myśl nie przeszło, że mówiła po- 
ważnie. 

Gdy wrócił do domu, zapomniał zupał- 
nie 6 spotkaniu z Wilmą. 

I oto dżiś przyszła odpowiedź. 

W pierwszej chwili był mile zdziwie- 
ny, lecz późmiej uśmiechnął się i skon- 
statował, że Wilma w dalszym ciągu uży- 
wa w celach korespondencyjnych liljo- 
wych koperi. 

I oto teraz — wieczorem — dr. Józef 
Kovacs szedł na randkę. 


jógu 


Z życia lwowskich 
urzędników skaroowych. 
Lwów 19. kwietnia. 


W dniu 15. bm. odbył się we Lwowie 
pod prżewodniełwem p. Majewskiego, na- 
ćzólnika wydzialu Izby skarbówej, dorocz- 
ny Zjazd członków Tow.  Urzędników 
Skarbowych z wykształcenieńń akadein.- 
csie Okręgu Lwowskiego. Po złożeniu 
sprawozdania przez Zarząd Okręgowy z 
czynności za rak 1927, uchwalono udzię- 
lié Zarządowi absolutorjum i wyrazić mu 
rodziękowanie za gotliwą pracę dla dobra 
. rozwoju Towarzystwa. Utrzymywane 
przez Zarząd Okręgowy  prorusięhiorstw a 
rozwijają się pomyślnie, a najchlubniej- 
szym wynikiem usilnych zabiegów Zarzą- 
du jest znajdujące się już pod dachem 
człeropielrows  Sanatorjum dla Urzędni- 
ków skarbowych w Worochcie,  klórego 
budowę będzie można ukończyć już w r. 
1928, jeżeli: pozwolą na to wpływy kaso- 
we. Zamknięcie rachunków za rok 1927 
wykazuje poważną kwotę obrotu roczne- 
Go 72.513 zł. 15 gr- 

Zjazd zakończono wybraniem do Za 
rządu pp: Dziubińskiego, Koppla, Dra Ro- 
bakowskiego,. Dra Bielańskiego, Bułata i 
Laskowskioero: do Komisii rewizvinej pa- 


Dopiero sok po ślubie! Gdy mvśmał u 
lem, twarz jego nabierała poważnego wy- 
razu. Śmiesznem nie wydawało mu się to 
migdy. 

Odczuwał coś w rodzaju wyrzutów su- 


mienia, gdy myślał o swej żonie. Gdyż 
w rzeczywistości był on jeszcze teraz 


zakochany w swej żonie. 

|. — Ale to nie ma nic wspólnego zmo- 
Ją mMndka — starał się usprawiedliwić i 
przyśpieszył kroku. 

Gdy był już w pobliżu kawiarni, w 
której miało nastąpić spotkanie, spoj- 
rzał ną zógarek. Wszedł do wnętrza, 
usiadł w jednej z lóż przy oknie i cze- 
sak 

Uśmiechając się, abserwowal nielicz- 
nych gości w lokalu. Gzyniłl to nawet da- 
wniej ku swemu zadowoleniu. Był to za- 
padły zakątek, du którego nikt prawie nie 
amwgląda], prócz zakochanych parek. Cu- 
kierenkę tę odkrył wraz z Wilmą  pod- 
czas jednego ze swych spacerów, Pa- 
tem przez długi czas nie odwiedzali tego 
lokalu. 

Spojrzał na zegarek. Trzy na dżiewią- 
lą. Spóźnia się. Zamówił koniak, potem 
zapalił nowego papierosa. Począł się de- 
nerwowąć.* Jeszcze jeden koniak, Papieros. 
Zegarek. Dańesiąta. . 

— Cóż to jest?.. Czyżby ona się tak 
spóźniąła? — myślał. 

Kwadrans pe dziesjątej wziął kapelusz 
lo ręki i usiadł z powrotem. 


— Jeszcze pięć minut... — rzekł zde- 
cydowamyrn tenem.. 
O wpół do jedenagtej podniósł gie 


Nr. 5: 10 


Jarosiewicza, Limbacha i Manelskiego u 
do Sadu polubownego pp.: Grucy, Piru- 
żyńskiego, Rysiakiewicza i Żurakowskie- 


go. 
ZA 


Wł dzimierz Kaczmar 
we Włoszech ; u n-s. 


Lwów, 19. kwietnia. 

Od diuższego czasu niepodawaliświy 
wiadomości o naszym sympatycznyj 
rodaku i sławnym już dzisiaj ariyścic, 
Mamy przed sobą dzienniki włoskie: 
„Uorrrere di Milano”, „Piccolo teatra- 
le“, „Resto del Carlino“, w których 
czytamy o ostatnich sukcestch p. 
kaczmara we Włoszech (Rimini Beri, 
Neapol) w operach: Giocondzie, Fau- 
ście, Walkarji, Forza del deslino, Meil- 
s'ofelesie (muz. A, Boity), Niepotrzebu 
wymieniać tutaj wszystkich tych su- 
„erlaltywów, któremi darzy . arlystu 
prasa włoska. Nasza publiczność przy- 
pomina sobie doskonale wspaniale 
kreacje Kaczmara na scenie Iwowskicj 
w roku b. Ostatnie sukcesy włoskie na 
'zego rodaka są jeszcze jednem ogi- 
wem więcje do całego łańcucha sukce- 
sów lego niezwykłego śpiewaka, —- 
Dzienniki warszawskie dni ostaśni"l 
donoszą o przyjeździe p. Kaczmaru 
do Polski w ważnej sprawie familijne, 
o potrukiaciah z operą warszawską o 
wystepy i o Wznowienie z nań „Ons- 
wieści Hoffmanna“, a przedewszy=t- 
kiem „Melistofelesa'* Boity, w której 
to cperze p. K. kreuje świelnie partig 
tytułową. Nalczy Się spodziewać, Że 
p. Kaczmar nie zapomni o swojem ro 
dzinnem mieście i da sig przed pou- 
wrotenr do Włoch (czerwiec) słyszeć! 


Z ruchu paneuropejskiega 


Lwów, I. kwietnia. 

Przez ostalni tydzień bawił we 
Lwowie p. Acht, referenl prasowy 
„Unji Paneuropejskiej"'. Odwi:dzil 
on tu szereg miarodajnych osobisto- 
ści, przychylnie dla idei paneurope j- 
skiej usposobionych, przyczem oma- 
wiał projekt zalozenia we Lwowie 
Lokalnego  Komiletu z zadaniem 
podjęcia na tutejszym terenie czyn- 
nej działalności uświadamiajucej. 

P. Acht zoslał przyjętym na spe- 
cjalnej audjencji przez p. Woje- 
wodę hr. Dunin-Borkowskiego, kió- 
ry dał wyraz swemu żywemu zain 
teresowaniu dla ruchu paneuropej- 
skiego. 


wściekły i odszedł. Z zaciśniętemi zęba- 
mi, zawstydzony, wrócił do domu! 

W chwili, gdy wchodził do bramy swe- 
go domu, spotkał swą żonę. 

— Cóż tó?.. Dókąd idziesz?... 

Słanęła zakłopotana, nie mogąc ruszyć 
z miejsca. Cheiała coś powiedzieć, lecz 
słowa ugrzęzły jej w gardle. Kovacs pa- 
trzał jej badawczo w oczy. Opmściła oczy 
è Kovacs poczuł w tej chwili coś ciepłego 
na swych dłoniach. 

— Ależ, kochanie, co robisz?.., 

Spojrzała na niego i w oczach jej było 
pełno lez. | 

— Co się staló?... Płaczesz?.., 

— Nie gniewaj się na mnie, nie 
wiem.. jakiś głupi, kobiecy instynkt... 
chciałam pójść za tobą, ho sadziłam... 
Coś ty myślała, ty niepoprawny 
niedowiarku.... 

— Sądziłam, 
dzić... 

Słowa te wypowiedziala tkając. Opa- 
nowało go jakieś dziwne zakłopotanie. 
Objął żonę wpół i w ten sposób zaprowa- 
dził ją do mieszkanie- 

— Nie ufałam ci... bąkała przez 
łzy, nie mogąc się jeszcze . uspokoić w 
mieszkaniu. — Wybacz mi. 

— Nie myśl już o tem, kochanie... 

— Powiedz mi. że mi wYbacząsz... 

Kovacs czuł się nieswojo. Przez chwi- 
lę walczyły w nim różne uczucia. Ode- 
tchnął głęboko, Teraz musi jej nowiedzieć 
calą prawde. 

Ale zagryzł wargi i odparl: 

— Przebaczam ci... 


że chcesz mnie zdra- 


Tum. F. M. 
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p w PEARCE 


komisia 


twdżęlowa uchwala budžet nadzwyczajny 


na r. 1928-29 w wysokości 15 i pół miljona zł. 


UCHWAŁA BYŁA KONIECZNOŚCIĄ WOBEC ZAAWANSOWANEGO 


PROJEKT NOWEGO PODATKU INWESTYCYJNEGO WEDŁUG 
WYMAGA GO BRAK ŹRÓDŁA POKRYCIA ANUITETÓW I PROCENTÓW ZA JUŻ ZACIĄGNIĘTA 


Lwów, 19 kwietnia. 

(jp) Na odbylem we wtorek po- 
siedzeniu komisji budżetowej obra- 
dowano nad budżetem nadzwyczaj- 
nym na r. 1928/29. Po dłuższej dy- 
skusji uchwalono zasadniczo bu- 
dżet nadzwyczajny w kwocie 
15,492.798 z„ na którego pokrycie 
mają się złożyć: pożyczka w B. G. 
K. w kwocie około 12 miljonów zł., 
pożyczka z M. Komitetu rozbudowy 
w kwocie 8,500 tys, oraz kilka 
mniejszych pożyczek z innych źró- 
del. 

Jakkolwiek w toku dyskusji 
kwestjonowano sposób użycia po- 
szczególnych kwot budżelu, a mia- 
nowicie co do sposobu przeprowa- 
dzenia budowy domów mieszkal- 
nych, wykonania budowy hali w 
Ratuszu, budowy hali targowej 
itp, jednak zasadniczą uchwałę 


10-lecie 19 pp. 0. L, 


Lwów, 19. kwietnia. 

W wykonaniu uchwały zebrania 
inicjatorów z dnia 13, bm. pod prze- 
wodnietwem p. Woj. Borkowskiego w 
sprawie obchodu  1Q-lecia 19. p, p. 
„O. L“ i ofiarowania mu przez społe- 
zeństwo Lwowa chorągwi, tablicy 
vamiątkowej poległych i  odznaczo- 
nyeh Virtuti Militari, oraz złolej księgi 
[rutkowej, nastąpiło w dniu 16. b. m. 
w. ratuszu pod przewodnictwem Komi- 
sarza Rządu p. Strzeleckiego ukonsty- 
iuowanie się prowizorycznego wyko- 
nawczego komitetu obywatelskiego, 

Komitet przyjął uchwały zebrania 
nicjatorów urządzenia obchodu 10-let- 
uiego bohaterskiej dziewiętnastki, po- 
czem wyłonił podkomisję organizacyj- 
na, finansową i prasową. Nastepnie 
uchwalono zaprosić. do poparcia akcji 
ogólny komitet „obywatelski, złożony 
z najwybillniejszych osób spoleczeń- 
stwa lwowskiego i Małopolski Wacho- 
dniej na zebranie 20, hm. o gódzinie 
18.30 w ratuszu. 


Obniżenie cen wiz dla 
turystów. 


(Od naszego korespondenia.) 
Warszawa, w kwietniu. 
W kołach rządowych omawiany 
jest projekt obmiżemia cen wiz wiazdo- 
wych o 50 proc. dla grup turystów, 
przybywających do Polski z zagrani- 
cy. Projektowane jest także wprowa- 
dzenie daleko idących nlg kolejowych 
dia turystów, 
W ten sposób władze spodziewają 
się ożywić zainteresowanie Polską 
wśród ludności państw obcych, 


Krewni emigrantów mają 
wstęp do Stanów Zj. 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(e) Komisja imigracyjna parlamentu 
amerykańskiego przyjęła projekt usta- 
wy, na mocy którego najbliźsi krewni 
osób przybyłych legalnie do Ameryki, 
będą mogli być wpuszczeni do Stanów 
Zjedn. Projekt ten z całą pewnością 
przejdzie w obu Tzbach, tak. że około 
4000 osób otrzyma zezwolenie na 
wjazd do Stanów Zjedn. 


WIELOMILJONOWA POŻYCZKĘ. 
powzięto celem przyspieszenia u- 
zyskamia pożyczek ze względu na 
spóźnioną porę i potrzebę wyko- 
rzystania sezonu budowianego. Po 
uchwaleniu globalnej kwoty, spra- 
wę w szczegółach wykonania po- 
wyższych przedłożeń budżetowych 
odeslano do komisji technicznej 
z poleceniem zaopinjowania tych 
spraw i przedłożenia opinji komi- 
sji budżetowej. 


| 


SEZONU BUDOWLANEGO. 
MODŁY GRABSZCZYZNY. — 


W dalszym ciągu posiedzenia 
dłuższą dyskusję wywołała spra- 
wa podatku inwestycyjnego w no- 
wym budżecie, który jest przewi- 
dywanv ze względu na potrzebę 
pokrycia bardzo znacznej kwoty z 
tytułu anuiietów i procentów na 
zaciągnięte pożyczki. Szeroko było 
omawiane, w jaki sposób mą być 
ten przyszły podatek inwestycyjny 
rozłożony wobec tego, że ustawa o 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


podatku inwestycyjnym pochodzi 
z r. 1928 a wiec z najgorszych eza- 
sów  Grabszczyzny i największego 
chaosu markowego, w którym to 
czasie nikt się z wysokością podal- 
ku nie liczył, ówczesne rozporzą- 
dzenie wykonawcze nie może być 
zatem zastosowane do obecnego 
okresu „waluty: pełnowartościowej. 

Ze względu na lo, że podalck 
ów jest zaprzeczeniem równomier- 
nego rozdziału czasów  podatko- 
wych wyrażono przekonanie, że 


uchwała budżetu nadzwyczajnego 
w kwocie 15 miljonów. nie może 


tworzyć precedensu dia przyszłego 

pokrywania anuitetów w przewi- 

dywanym podatku inwestycyjnym. 
== 


ni 


o bieguna północnego. 


NA MARGINESIE EKSPEDYCJI POLARNEJ GENERALA NOBILE. — JAKAŚ GORĄCZKA POLARNA 
OGARNĘŁA CAŁY ŚWIAT. — ZNAKOMITY PODRÓŻNIK ZASYPANY STOSAMI LISTÓW I OFERT. 
WSZYSCY CHCĄ MU TOWARZYSZYĆ. LOTNICY I LEKARZE, SPORTOWCY I INŻYNIEROWIE, 


RADJOTELEGRAFIŚCI I MECHANICY. — 17-LETNIA PANNA CHCE PRZYNOSIĆ 
CIĘŻKIE ARGUMENTY 


Medjolan, w kwietniu. 

(H) Ekspedycja polarna genera- 
ła Nobile, pobudziła wyobraźnię wie 
lu ludzi i prawiła ją w stan niezwy- 
kłego podniecenia, a nawet poddała 
im myśl postawienia się do dyspo- 
zycji śmiałego podróżnika. Jak ge- 
neral Nobile niedawno przed swo- 
im odlotem doniósł reportero- 
wi „Corriere della Sera“, wy- 
nosi liczba owych zgłoszeń kilka se- 
tek, a zgłoszenia owe pochodzą nie- 
tylko z Włoch, ale z wszystkich in- 
nych krajów Europy, a nawet z A- 
meryki. Tęskne życzenie wszystkich 
tych entuzjastów nie może natural- 
nie zostać spełnione, gdyż „Italia“ 
może wziąć na swój poklad prócz 
generała Nobile tylko 18 osób. a ta 
liczba żadną miarą nie może być 
przekroczona, gdyż reszta miejsc 
jest zarezerwowana na konieczny 
ekwipunek. 

Mimo. to pelenci nie są skłonni 
dla perswazyj i ciągle jeszcze ob- 
łęgają podróżnika, aby spełnił ich 
prośbę. Wszyscy niemal dowodzą, 
że ich obecność stanie się dla gene- 
rała Nobile niezmiernie pożyteczną. 

Jeśli pominiemy lotników zawo- 
dowych, których zgłosiło się prze- 
szło ośmdziesięciu, to są to przewa- 
żnie radjotelegrafiści i kierownicy 


d ZMÓGÓW Z re 


RYTY 


dluerami I sztyletem 


techniczni, których podania stosami 
dochodzą do generała Nobile. Wiel- 
kie zainteresowanie do ekspedycji 
polarnej objawiają również inży- 
nierowie i konstruktorzy  awjaty- 
czmi, którzy zresztą przypominają 
sobie, że generał Nobile był niegdyś 
tch skromnym kolegą, a niejeden z 
nich marzy o podobnej, co generał 
Nobile karjerze. Wielką predylek- 
cję dla bieguna północnego objawia 
ja także lekarze. Pewien 40-letni a 
bardzo wybitny chirurg zapewnia, 
że w każdym kierunku może spro- 
stać ludziom o połowę młodszym. 
Inny lekarz donosi o swoich - czy- 
nach wojennych, aby w ten sposób 
zyskać sobie zaufanie kierownika 
ekspedycji polarnej. Pewien lekarz 
z Medjolanu dołączy! nawet po- 
świadczenie zdobycia rekordu pły- 
wackiego. l 

Jakiś  Poriugałczyk zachwala 
siebie jako specjalistę meteorolo- 
gicznego. Szwajcar donosi o tem, że 
jest wybitnym sportowcem i dosko- 
nałym fotografem. Jakiś Ameryka- 
nin oświadcza, że jest czlowiekiem 
bardzo bogatym i gotów jest zapla- 
cić generalowi Nobile 10 tysięcy do- 
larów za pozwolenie wzięcia udzia- 
lu w ekspedycji. Francuski podofi- 
cer artylerji chce pojechać do bie- 


imi - 


RABUJE KOBIECIE PUSTY PORTFEL I 10 PAPIEROSÓW. 


Lwów 19 kwietnia. 

(—) Onegdaj w nocy kilku za- 
maskowanych i uzbrojonych w re- 
wolwery i sztylety osobników na- 
padło na dom Marji Reszetar zam. 
w QOlszaniku pow. Sambor i pod 
grożbą zamordowania jej zażądali 
wydania 600 dolarów. Gdy napad- 
nięla odmówilą im wydania pienię 
dzy rabusie prźeszukali całe mie- 
szkanie i zabrali porttel skórzany 
wartości 4 zł. oraz 10 szt. papiero- 


Krewnych i Zn jom ch zaprasza 
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1 3 ZASBÓkÓJ duszy Ś. p. 
BRON'SŁAWY Z ŁAZŹARSKICH FEITEL 
wiowy po inżynierza 


odp awione zostanie w piątek dnia 90. kw etna b 
ście e św. Mikołaj: we Lwowie NABOZENSTWO 


sów, nie wyrządzając żadnej więk-. 


szej szkody. 

Poszkodowana dopiero po kilku 
dniach doniosła policji, a przepro- 
wadzone dochodzenia  doprowa- 
dzłły do ujęcia sprawców tego ra- 
bunku w osobach Mikołaja Stola- 
ra, Jana Torczynowicza, Pawla 
Filipczaka, Mikolaja Filipezaka i 
Jana Filipczaka, których odsta- 
wiono do sądu karnego w Sambo- 
rze. 


r. o god. 7 30 w ko- 
ZAŁOBNE na które 


Ó KA. 


ZZO RR BĘ RR LoŁĄLŚoLo— ÓW DRLLAOE 


SZCZĘŚCIE. — 


LEKKIEGO CH LOPCA. 


guna północnego jako mechanik, 
nawel w tym wypadku, gdyby miał 
być jedynym Francuzem wśród wło 
skich podróżnków. Jakiś Rosjanin 
zapewnia o swojem arystokratytz- 
nem pochodzeniu i pisze generalo- 
wi, że jego książęca mitra będzie 
dobrze wyglądać wśród pospolitych 
nazwisk innych członków wypia- 
wy. Jakiś kupiec norweski pisze o 
schie w superlatywach: „Jesien 
człowiekiem lądu i morza. Jestem 
ponadto buchalterem. mechanikiem, 
stolarzem, cieśią, rybakiem, mala- 
rzem,  automobilistą i świetnym 
karciarzem...* 

Czytając te wszystkie listy, z 
których większość rozbraja mieby- 
wałą naiwnością, nabiera się wra- 
żenia, że samolot ekspedycyjny tə 
jakaś Arka Noego, mogąca pomie- 
ścić wszelkie gatunki zwierzat. 

Specjalną grupę wśród amala- 
rów t=j podróży stanowią naturalnie 
dorastający chłopcy, którym eks- 
pedycjia generała Noh.la odbiera sen. 
Niektórzy z nich poruszają z.emię, 
niebo i piekło, aby tylko osiągnąć 
swój cel. Oto n. p. jeden wystosował 
pismo do samego Mussoliniego; do- 
nosi w niem o kilku swoich wyna- 
lazkach, rokujących mu w przy- 
szłości karjerę włoskiego Edisona. 
Jakiś student gimnazjalny z Pizy 
pisze: „Od dłuższego czasu czynię 
przygolowania do wyprawy i je- 
stem doskonale zahartowany.... 
Pewna 17-lelnia panienka z Rzymu, 
chce na „Italji” odegrać role przy- 
noszącej szczęście maskoty. A wre- 
szcie pewien 10-letni chłopczyk tak 
argumentuje: „Panie generale, ważę 
tylko 22 kilogramów...“ 


Automatyczny t: talizator 


Paryż, w kwietniu. 

(e). Grupa inżynierów francuskich. 
dokonała szeregu uwieńczonych po- 
wodzeniemi doświadczeń z nowym a- 
paratem, mającym służyć do oblicza- 
nia wpływów totalizatora, Aparat ten, 
poruszany „elektrycznością, jest bardzo 
prosty i wykluczać- będzie możliwość 
wszelkiego rodzaju nadużyć. Aparai 
ter ma być zastosowany na kilku ta- 
rach wyścigowych w Anglii, 

— 


r 


Ae ra 
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z dnia ai oś tnia 1525 


JEDNO Z NAJPIĘKNIEJSZYCH MIAST POŁUDUNIOWYCH. — ARTESTYCZNA CAŁOŚĆ, — SZLACHETNY RE- 


NESANS I CUDOWNY BAROK, —- OAZA NADZIEMSKIEGO POKOJU. -- WIEŻA PUSTELNICY. —- 


W DOLINIE 


WA. — WIDOK Z MONTE SERGIO. — JAKBY ŚREDNIOWIECZNA RYCINA. — LUDNOŚĆ MIEJSCOWA. — 


OSTATNIE POGAŁUNKI SŁOŃCA. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej') 


Raguza, w kwietniu. 

Raguza czyli Dubrownik — nazwa 
druga jest obecnie bardziej oficjalna, 
ale pierwsza brzmi jakoś melodyjnie i 
mile — to jedno z najpiękniejszych 
miast południowych. Raguza posiada 
fanatycznych wielbicieli, utrzymują- 
cych, że jest ona nawet piękniejsza od 
Florencji i Neapolu. Jesi w tem trochę 
przesady. Nie ulega. jednak wątpliwo- 
ści. że to miasto posiada swój special- 
ny eatr i urok, któremu nikt, kto tam 
raz bawił, nie potrafi się oprzeć, By- 
łem jeszcze przed wojną. w tej miejsco- 
wości i oto podążyłem tam znowu, 
choć srona materjalna sprawy obecnie 
przedstawia się znacznie gorzej... 

Onarakterystyczna cecha Raguzy: 
jest ona jakby raz na zawsze — skońa 
czopa., To, co przybywa poza małym 
półwyspem. i muram twierdzy, to Już 
nie jest Raguzą. Miasto to tworzy 
prawdziwie 

artystyczną całość, 

Oko z przyjemnością błądzi po fasa- 
«dach domów. Ani jednego budynku 
brzydłciego lub niestylowego, Nad piek- 
nymi portalami, ozdobnymi heubami, 
wyrpiętrzają się wypukle balkony z 
szlachetnie uksztaltowanemi balustra- 
dami kamiennemi, Raguzu jest zbudo- 
wana z szarego kamienia w bogatym 
stylu ieneśńansowym, Tu i ówdzie wi- 
dać wiele baroku. Albowiem po trzęsie- 
niu ziem w r. 1677, które niemal po- 
łowę zniala. zniszczyło zupełnie, wzno- 
szono wiele budynków barokowych. 

Cudowny jest tan barok! Nie po- 
siada zupełnie przesady nierneckiej 
czy frywolmości francuskiej. Ma w 
swoich „żyłach“ gorącą, prawdziwą 
krew włoską. Jednym z najokazal- 
szych pomników stylu hbarokowągo 
jest w Raguzie t, zw. 

Palac Rektorski, 
zamieniony obecnie na willę królew- 
aką, Niestety można się tylko rozkoszo- 
wąć zewnętrznym widokiem budynku, 
wstęp bowiem stanowczo jest wzibro- 
niany... 

Wspaniały jest krużyanek w klasz- 
torze franciszkańskim, Wiecznie zielo- 
ne krzewy, bujne róże i wachlarze 
palm zapełniają podwórze jakby bu- 
kidt, umieszczony w starożytnej warie, 
Drzewa pomarańczowe uginają się 
pod dojrzałem: owocami, a równocze- 
śnie sieją z kwiatów woń upajającą. 

Podwórze otoczone starym murem 
i balustradą, utworzona z delikatnych 
i jakby wiotkich kolumienek, W rogu 
Loładniowo-zachodnim wznosi się wie- 
ża. Miała tu mieszkać przed laty jakaś 
nabożma pustalnica.,, 

Obracam się raz jeszcze, aby zda- 
la spojrzeć na zalany słońcem klasz- 
tor. Pławi się w nadludzkim. świętym 
spokoju... 

Udaję się ku 

dolinie Ombla, 

Ombla, to wąska zatoka morska, długa 
na kilka kilometrów, ciągnąca się 
wzdłuż szarych gór. Słońce prześwieca 
korony: czerwonych drzew ałamtowych, 
jaśniejszych akacyj, złotawych cytryn 
i ciemnych, dumnych cyprysów. Tam 
wznosi się 
ruina pałacu. 

Tylko mur. Ale misterne okna arkado- 
we na lle południowej roślinności, to 
jakby fragment obraza Bócklina. Przez 
złoto -zielone liście małveh drzewek fi- 


gowych przesiewa się błękiinawe świa- 
tło, Liczne plactwo snuje się różmoko- 
lorową tęczą... 
imponujący widok roztacza się 
z Monte Sergio, 
Göra. ta patrzy wyniośle na miasto i 
morze. Raguza przypomina rycinę 
średniowiecznego miasta, tak jest ści- 
unięta białą przepaską muru, Osobno, 
z białych skał morskish, wyrasta fort 
San Lorenzo, znacząc się wynazwstą 
sylwelą ma lazmrze niebieskim, Nie- 
gdyś wizniesiono go przeciwko nzeczy- 
pospolitej weneckiej, I rzeczywiście 
Raguza potrafiła zachować niepodle- 
ułość zarówno wobec chrześcijan, jak 
muzuimanów. Tylko ona, w tych stra 
nach, nigdy się nie ugięła przed 
znakiem półksiężyca, 
który  łopotał już nad Budapesziocn i 
dwukrotnie zagroził Wiedniowi. Ra- 
guza dlugo była oblęgana przez wojska 
tureckie, a jednak pozostała wolną. 
Jest lo jakby bastjon zachodniej kul- 
tury Śródziemno-curopejskiej, Pałace, 
groby, pomnik i świadczą o Siarożyt= 
nych rodzinach, o dożach, którzy: tutal 
nazywali się 
sektorami, 
ich władza: trwała aż do panowania 
słowiańskiego... ' 


| 


Ludność . miejscowa  przerńslawiu 
charakter dziwnie mieszany i jakby 
nierównomierny. Przeważa rasa, rosła, 
dobrze zbudowana, o wydatnych ry- 
sach, błyszczących czarnych oczach, 
smagła i gikka. Na głowach mężczyzn 
i dziewcząt rzadko się pojawia owa 
czerwosa czapeczka, tak pospolita w 
Hercegowinie i Czarnogórze. Dziew 
częta naogół są 

prześliczne, 
kobiety zwiędłe i przedwcześnie zesta- 
rzałe. Strój miejscowy bardzo ciekawy. 


Godna pedzla malarskiego jest taka 
główka dziewczęca w białej, przeźro- 
czystej zasłonie, ozdobiona złotem i 


srebrem, z dużemi kolczykami w 
zgrabnych, małych uszkach. Kaftan i 
plaszcz odświętny wyszywane są Tów- 
nież złotam i srebrem... 
Jest już wieczór. Słońce rzuca czer- 
wonawy poblask na pinje Lapada. Mo 
rze rozposłarło się gładko jak lmstro. 
Najmnicjszej na niem nie widać 
zmarszczki, 
Jest coraz ciemniej. Wysokie, bar- 
dzo wysokie chmurki niosą ostatnie po 
całanki słońca ciemnej już ziemi i cie- 
mnemu morzu... 


Stefan Zawiejski. 


Z życia prowincji. 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta). 


Słamisławów w kwietńiu. 

Województwo stanisławowskie na Wy | 
stawie w Poznanin. Za inicjatywą Wo- 
jewady Dra Morawskiego odbyło się one- 
gdaj w urzędzie wojewódzkim posiedze- 
mie, celem zastanowienia się w jakiej for- 
mie ma wziąć udział Województwo sta- 
nisłaayowskie w Wystawie kraj. w Pozna- 
nia i w jaki sposób ma ją popierać, W 
posiedzeniu wzieli udział przedstawiciele 
przemysłu i handlu z terenu naszego Wo- 
jewództwa oraz delegat Wystawy pozn. 
dr. Paneth, przewodniczący sekcji organu 
Komitetu lwowskiego, dyr. Targów Wscho 
dnich Grossman. Uchwalono powołać do 
życia Komitet Wojewódzki: z zachowa- 
niem tej organizacji na stałe, jako przy- 
szłego komitetu gospodarczego dla prac 
regjonalnych, następnie uchwalono koo- 
perucję tul Komitetu z Komitetem lwow- 
skim i lwowską delegalurą Wystawy, a 
wneszcio dokonano wyboru Komitetu, któ- 
rv podzielił się na sekcję rolmiczą, prze- 
mysłowo-handlową, rękodzielniczą, kul- 
tury i sztuki, samorządową, finansową i 


organizacyjną. 

Gzłornastołełni samobójca. Odebrał 
sobie tu życie 14-lelni Mikołaj Śmięielski, 
syn dozorcy domu przy ul. 3. Maja, a to 
wystrzałem z rewolweru. Kula przeszła 
całą głowę, a śmierć nastąpiła natych- 
miast. Powód rozpaczliwego kroku młode- 
go samobójcy nieznany jak też nie- 
wiadomo, skąd wziął zabójczą broń. 

Pożar w Tyśmienicy. W pobliskiej Ty- 
śmienicy wybuchł onegdaj w nocy groż- 
ny pożar, który pochłonąi przy sprzyja- 
jących twarunkach atmposfarycznych kil- 
ka domostw i zagród z żywym i martwym 
inwontarzem wartości kilkunastu tysięcy 
złotych. 

Bandyci grasują. Na jadącego furą z 
Nadwómy do Markowej kupca  Jossla 
Riesla napadli onegdaj w porze nocnej 4 
bandyci, którzy swoją ofiarę najpierw 
zbili do krwi, a następnie zdjęli ubranie i 
prócz miego zrabowali kupcowi 200 zlo- 
tych gotówką. Policja zarządziła za zbije- 
głymi sprawcami energiczny pościg. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław w kwietniu. 

Osobiste W miejsce przeniesionego 
przed kilku miesiącami da Wilna dyrek- 
tora pocztowego p. Tadeusza Wodzińskie- 
go, zostal obecnie mianowany dyrektorem 
tut. urzędu pocztowego p. Zygmunt ku- 
rak, dotychczasowy  inspeklor pocztowy 
dyrekcji warszawskiej. 

Nieszczęśliwy wypadek wydarzy! się 
14. bm. w późnych godzinach wieczor- 
nych taż obok budynku „Gwiazdy“. 
Wskutek zmapadnięcia się ziemi, wpadli 
przechodzący podówczas M. Haffner ze 
siostrę w dół głębokości około 8 mtr. 
Zapadniętych mod ziemią przy pomocy 
straży pożarnej wyciągnięto na powierzch 
nię. Na szczęście nie doznali ceni žad- 
nych kontuzji. Powodem zapadnięcia się 


ziemi jest podobno znajdujące się w tem 
miejscu sklepienie piwnicy. 
Ujęcie groźnego bandyty. Enarpiczne 


dochodzenia P. P. spodowały ujęcie groż- 
nego bandyty, a lo Oleksego Nogę, lat 19, 


z Hruszowa a Jaworów, 3-krotnie kara- 
nego za kradzieże, Noga swymi napadami 
rabumkowymi dał się odczuć w powiecie 
przemyskim, jarosławskim, mościckim Í 
Gródka Jagiellońskiego. W dniu 26. ub. m. 
popełnił on cały szereg napadów rabumko- 
wych na gościńcu, wiodącym z Krakowca 
do Radymna na mieszkańcach Jaworowa, 
zaś 27. ub. m. za Radymmem z rewolwe- 
rem w ręku dokona! napadu rabunkowego 
na mieszkańcu z Jarosławia Wigde Hand- 
wórkerze. Wspólnym wysiłkom P. P. za- 
inlóresowanych powiatów przy wspól- 
udziale wywiadowcy Franciszka Biskupa 
z urzędu śledczego we Lwowie. udalo się 
Noge ująć, Przesłuchany 14. bm. w tut. 
komisąrjacie przez komendanta powiat, 
Tr. P. podkom. Mączkę, przyznał się do 
popełnionych napadów rabunkowych. 
Przy konfronlacji z Handwerkerem, tonże 
z całą stanowczością poznajo Nogę jako 
sprawcę napadu rabunkowego, dokonane- 
go ma niego 27. ub. m, do czego zresztą 
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! Naga się równieź przyznaje. Po przesłu- 
| chaniu odslawiono aresztowanego bandy- 
ln do sądu okręgowego w Przemyślu. 
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Facecje o nieboszczyku 
u" s 
Sejmie. 
Z zapisków bylego posła, 
Lwów. 19. kwielnia. 

Gdy zeszłego roku nastąpić miało 
całkowite, u nas widzialne zaćmienie 
księżyca, jeden z posłów (taki, co to 
prochu nie wynalazł i pewnie migdy 
nie wynajdzie) zwrócił się do znanego 
mu osobiście dyrektora obserwatorium 
wanszawiskiego z prośbą, aby jemu 1 
jego żonie pozwolił abserwować prze- 
bieg zaćmienia przez teleskop. Dyrek- 
tor się zgodził i polecił posłowi stawić 
się w ubserwatowjum na godz. 6 wie- 
czorem, (j. na początek zaćmienia. 

Niestety, pani posłowa tak długo 
krygowała się przed. lustrem, że szans- 
wna para, małżeńska zjawiła słę w ob- 
serwatorjum w dwie godzimy później. 

— Ależ panie pośle — mów: mu 
służący obserwatorium — już dawne 
jak się zaćmienie skończyło, 

— Nie szkodzi, mój kochany. Za- 
melduj mas tylko u twojego dyrektora. 


On jest moim dobrym przy'acielem | 
każe Z pewnością zaćmienie powtó- 
rzyć. 


* 

Jeden z postów minionego Sejmu 
mial zwyczaj czernić sobie włosy na 
głowie, a brodę puzostawiał siwą. 

Gi jego koledzy, którzy nie wie- 
dzieli o tej manipulacji, dziwili stę tak 
niezwykłemu — jak im się zdawało — 
wybrykowi matury. Ale gdy raz była o 
lem mowa w obecności Witosa, ten 
rzekł: 

— Nie dziwcie się panowie. Wido- 
cznie nasz kolega więcej pracuje gębą 
n:ż mózgiem. 

* 

Jeden z posłów otrzymał „Polonię 
Restitutę*. Poprosił więc o audjencję 
u Prezydenta Mościckiego, aby mu 7a 
to odznaczenie podziękować. Gdy się 


już znalaz wobec Głowy Państwa, 
mówi: 


— Panie Prezydencie, dalibóg, nia 
iestem godzien... 

— Wiem ja to, wiem — przerywa 
mu Prezydent Mościcki — ale Barte! 
lak prosił za panem, że musiałem u- 
ditąpić. 

x 

Bylo to w dniu śmuerci Reymonta, 
Do grupki rozmawiających w Sejmie 
posłów podchodzi ich kolega S. i pyta: 

— Wiecie już o tych dwóch kata- 
gstrofach, o Reymoncie i o Gmabskim? 

Nie. Cóż się stało? 

— Reymont umarł, a Grabski jesz- 
cze żyje! 
u IANA REG I 
W m PY. O O A 
NADĘSŁANE. 


Wygodny bucik życia połowa 
Swobodny chód i spokojna głowa. 
Takie obuwie kupisz u SKRZYPKA, 
Gdzie wybór duży, usługa szybka. 
LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA. 


Trwałe i modne obuwie być winno. 
Owa zalety uma każda sfera 
i W bucikach. które u SKRZYPKA dobiera, 
LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA. 


Obuwie jast szyku podstawa. 

To stare jak świat mody prawo, 

Dlatego je kupuj jedynie 

U SKRZYPKA ù. T. w magazynie. 
LWÓW, PASAŻ MIROLASCHA. 

3024 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 
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| Na nogę męską, damska czy dziecinną 
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KRONIKA |Wylalny dyrobet Iwowst. woj. oddziału 


Kwietnia 
Czwartek 
Leona IX. pap. 
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REDAKCJĄ BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
- —— 

TEATR WIELKI: 

Czwartek, 19. bm. o 8 wiecz. „Rewja 
murzyńska”, 

Piątek 20. bm. „Statyści życia”. 

Sobota 31. bm. o 3 pop. „Hamlet, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, 31. bm. 6 7.30 wiecz. „ŻY- 
dówka', gość. występ Dygasa, 

Niedziela 22. bm. o 3.30 pap. „Wesoła 
kumoszki z Windsoru“. 

Niedziela 22. bm. o 7.30 wiecz. „Śla- 
łyści życia”, 


TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek, 19. bi. „Lady Ghic*, 
Piątek 20. bin. o 8 wiecz. „Ludy Chic". 
Sobota 21. bm. o 8 w. „Lady Chic”, 
z Niedziela 22. bm. o 3.30 pop. „Tylko 
Rugii 
Niedziela 22. ben. o $ włecz. „Lady 
Glee”. l 

Ed 


Na gošoinne wystopy Ignacego Dygasa, 
gnakarmitega tenora Opery Warszawskiej, 
które się odbędą w sobotę %1, pantodzia: 
łok 28. i środę 25. bm. — żniżk 40 proc. 
będą obowiązywały. Ulubiony ten arty- 
sta-śpiewak, którogo występy tciaszą się 
stale wielkiem powodzeniem we Dwowie, 
kreować będziu Kłeazara w „Zydówne”, 
lania w „Pajacach” i Hofmana w „ÓOpo* 


wiesciach Hoffmana", 
Premjóra „Noby Śnieżystej , dramatu 
Andrzeja Rytsókiego, budząca ogromne 


zańintorosówanie wśród punliczitnóci teu 
tralnej Lwowa, cdbodzie slo we wtorek, 
Bi. bm. w Teatrze Wielkim. Nad insceni- 
zucją i przygołowanióm lego ze wszech- 
miar ciekawego utworu pracuje dyr. 
Trzejński osobiecia. 

„stałyści życia”, pólna humoru ipi- 
kaninych sytuactyj, lekka komoadja Andrze 
Ja Birabeau, ukaże się jutro po raz ily, 
Zapp: Łózińwką, sużysoren Dobrzańskimt 
i Żabożyńskim w głównych rolach. 

„Kamiet* dla młodzieży mrkolnaj. W 
soboto Zł, o godz 3 papol. daio Teatr 
Wioli po conach nujńtższych, jako przed 
sławdenie szkolna, wśpaniałą ttagodjo W. 
Szekspira „Hamlet“, z p. Łózińską w roli 
Ofalji i reżysorem Sirachotkim,  wwzóro- 
wym odtwótcą Hamlola. 

„Chotolado Kiddes", murzyúski zespół 
taneczny, który stal się sehśacją dnia 
we Lwowie, budząc swemi występami na 
scóhić Teatru Wielkiego szczery pbódziw 
nawet wśród  majwybredniejszej publicz- 
ności, daje Jeszcze dziś o godz, 8-mej wio- 
czór wiolka poźogialną rewię „Black Fol- 
lies" (Czarne Dziwowisko, z udziałem 
majwybiimicjszych gwiazd murzyńskich: 
Vincent Babbiy, Maude Forrest è Dow- 
glisa Lowis. Niesrówńanè f(ańco, świetna 
pomysły anystyczne, doskonale zgranie 
całato zespolu, szalone tempo, hiewitlzia- 
my rytm życia i humor, jaki roztaczają 
ci egzałyczni goście w śpiewie í muzyce, 
stanowia niebywałą atrakcje — 06 'wyra- 
ża się w niezwykiym wykupie biletów, 
których już na dzisiejsze przedstawienie 
miewicle pozostaw. 


TEATR MAŁY: 

Gawastak 10-go y 7.80 wiecz. „Panna 
Flute". 

Piątek, 21. bm. g. 7.80 wiecz. „Panna 
Flute", Ceny popularnie, 

Sobota, 22, hm. g, 7,30 wiesz. „Mamu* 
sia”, Premiera, Z udziałem J. Wernicz. 

k 

Jauina Werniczówa, b. artystka Tea- 
tru lwowskiego, ulubienica publiczności 
Iwowskiej, obecnie od lat paru stale prze- 
bywająca w Krakowie w Teatrze miej- 
ckim, którego jest filurem, zaproszona 
została do Teatru Małego, gdzie odtwo- 
rzy rolę tytułową w subtelnej, dowcipnej 
) niezwykle aktualnej kommedji wiedleń+ 
akiegó autora Hirschfelda pu. „Mamusia, 
Dalszą obsadę stanowią bp. Nyczówna, 
Wanstówna, oraz dyr. Czarnowski, Gór- 
ski i Posiadlowski. Interesująca ta pre- 
miera odbędzie się w sobotę %1. bm. 

Dwa tanie dul © Teatrze Małym. W 
celu uprzystępnienia szerokiej publiczno. 
šeci zobaczenia doskonałej pełnej humoru 
komcdji francuskiej „Panny Flute", świe 
tnie granej przez zespół Teatru Małego, 


„GAZETA PORANNA” a dnia 20, kwietnia 1828. 


Ligi Obrony Powietrznej Państwa, 


BUDOWA LOTNISK ORAZ SZKOŁY MEGRANIKÓW  LOTNICZYGH. — 


LOTNICZY W SKNIŁOWIE. — PROPAGANDA WŚRÓD MŁODZIEŻY. — KUR- 
SA LOTNICZE. — WYBORY. 


Lwów 19. kwietnia. 

Gp.) Onegdaj odbyło się w sali Woje- 
wództwa pod przewodnictwem prezesa są- 
du apel. p. Adolfa OGrorwińskiago Ogólne 
Zgrótnadzenie Komitetu Wob L- O. P. P, 
na którem prozas Kom. Woj L. O, P. P., 
ing. SŁ Rybicki złożył sprawozdimie z 
działalności Kom. za rok 1927. 

Na czoło działalności Komitetu wybi- 
ia cię budowa Szkoly miechauików lotni- 
czych, akcja budowy lotnisk w Wojewódz 
twie Iwowskiem oraz budowa Portu lot- 
nicacgo LOPP. w Skniłowie. l 

Na cole to wydał Komiteł w przeciągu 
2 lat około 350.090 zł z wkladex człon- 
ków, wynoszących 50 groszy miesiqcznie 
Steraniem Komitetu powstaje przy Po- 
filechnice lwowskiej Instytut acrodynami- 
czny, którego budowę subwencjonujo Za- 
Pa główny LOPP, oraz Komitet Woi 
. we Lwowie. 

Pod względem owanizacyjnym stan 

Komitetu przedstawia siq następująco: 
Komitetów powiatowych istnieja 34, Kó 
miejscowych 430, cyłonków ogólna liczba 
34.094. 
Następnie p. mjr Tigar  przedłosżył 
sprawożdamie z dwałalności wéród mlo- 
dzieży, Która w 1927 r. zacznie sie rog- 
winęła. Rómsłet prowudził kursa mode- 
larstwa, których bylo 14, a korzysłał okn- 
lo 300 uczniów. Statiniem Komitetu i- 
był się kurs mechaników lotuiczych, má 
który uczęszczało 42 rzemieślników, 

Ińyiuniom Komisji rowizyjuaj dr, Baai- 
slzw Proohnieki, etwierdziwszy Wóbrowe 
prowarlzenie rachunków braż ich zgodność 
postawił wniosek ma udzielenie Zarządowi 


dyrekcja tego teatru daje w czwartek 
19. i w piatok 20, bm. tę pyszną komedję 
po cenach popularnych tj. najniższych. 
Będą to zarazem ostatnie przedstawie 
nia „Panny Flute, która ustępuje miej- 
sca ostatniej mowości Hirschfelda pt 
„Mamusia”. 
* 
Ropèrtuar godcinuyck występów 
Liaji Potockiej. 
Czwartek „Romans -— Bocysław. 
Piątek „Z tamtego świata'— Borysław. 
x 
RFEPFP"TTAR LiIAOTEATRÓWI 
APOLLO: „Karuzela udręczeń”. 
AVENUE: „Księżniczka azardasza”. 
BAJKA: „Noco flotunckie”, 
CASINO: „Demon cyrku. 
CHIMERA: „Noce szalu”. 
FATAMORGANA: „Miłóstki", 
LEW: „Dama w watomie sypialny". 
EKINOTEATK NOWOSCI: „Ta, która 
nie tańczy”, „Mali wędrowcy“ i „Tygod- 
nik aktualności". 
KOPERNIK: „Baczność Harry". 
MARYSIEŃKA: „lłaczność Ilarry", 
PALAGE: „Panika”. 
PASAŻ: „Tajemnicza sieć intryg". 3 1 
ostatnia serja As pikowy”. 
UCIECHA: „Generał Buster Keaton". 
e go 
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE: 
Piątek 20. kwietnia: Koncert symiewni- 
czny z udzialem pianistki Lubki Koles- 
sówny« t , 3282-8 
faas 
Badacz Balsica ibridi do Lwowa. 
P. Marceli Bouteron, znakomity | badacz 
literatury francuskiej, wybitny balzekista, 
którego sludja rzucity wiele światła na ro- 
lę Ewy Hańskiej w życiu Balzaca, udaje 
sią wkrótca do Polski i wygłosi szereg ød- 
czylów w Warszawie, Lwewis, Poznaniu, 
Krakowie i Wilnie. Przybywa do Polski 
prawdopodobnie w polowie maja br. 
Towarzystwo Geograficzne we Lwo. 
wie. Zwyczajne walne zgromadzenie od. 
będzie się 27. bin. ò godz, 6 popol. (18-6j) 
w sali Kusyna i Kała Ht art, Akademi: 
cka 13. Na porządku dziennym: 1) Od- 
czyt prof. dra M. Siedlegkiego: „Morze 
jako przedmiot międzynarodowych þa- 
dań*. 2) Odczytanie protokołu z ostatnie. 
go walnego zyrom. 8) Sprawozdanie zą. 
rządu i komisji rewizyjnej. 4) Wybór no» 
wych władz Tow. 5) Wnioski i interpe- 
lacje. 
Tow. lekarskie, W piątek 20. km. o g. 
6 popoł. odbędzie się posiedzenie Tow. 
wspólnie z kursem dla lekarzy służby 
zdrowia, ul. Piekarsku 52. Wyklad doc. 
dra  (Casiorowskiego; „O szczepieniach 


| 
| 
| 
| 
| 


ahsolułorjam, Wniozak ten Ogólna Zgro- 
madzania jednogłośnie uchwaliło. 


Na wniosek Zarządu wyrażono azma- 


nig pe inż, Kossonodue, prezesowi Komi. 
Pow. w Samborze, Dr. J. Knopfowi, wice- 
mrezesowi loom. Pow. w Drohobyczu za 
prace okolo rozwoju organizacji w ich o- 
kręgach oraz Komitetowi Dyrskoji koleja- 
wej LOPP. we Lwowie za ofiarność i wy- 
bitne poparciu celów LOPP. 

Następnie wybrano władze Momitelu 
w składzie nastgpującytu: Komitet hono- 
rowy Wojow. Dr. Piotr Dunin Borkowsui; 
prozcs OUgorwiński rebtor ka, Gerstnan, 
rektor Prof. Dr. Markowski, insp. armii 
gen. dywieji Norwid-Neagebaner, dca korp. 
goń. bryg Bolesław Popowicz, prezes dr. 
Polak, kurator O. S. Pytlakowski, komi- 
garz rzadu Słrzelaoki, roktor dr, Tokarski, 
prezes poczty Popowicz, ks. atcybiskup 
Dr Boleslaw Twardowski, ks. arcybiskup 
Teodorowicz. 

Doogatani na Ogólne Zgromadzenie 
LOPP., w Warszawie zostali wybrani; p. 
Piwocki i p. Tiger Zastępcy p. pulk- En- 
glisch i p: Draymachowaski, 

Zarząd: pułk. Fr. Bełaszewkui, starostu 
Eckhardt, pulk. J. Englisch, dr. Wiodg. 
Godlewski, G. Kirschner, Elëonora bubo- 
mireka, dr. Józef Parnas, pułk, damillo 
Pestni, Jam Piweoki, dr. Jam Poratyński, 
red. Michał Rolle, i St Rybicki, pror. 
Kazimiers Zipsat. 

Komisja rewizyjna: Tadensz Höilngor, 
dr. Jerzy do banie Jotmuym, dr, Zdzisław 
Próolinicki, Román Rial, inż. Wił Suli- 
mirzki. 


ochronnych w ich dzisiejszem  zastóso- 
waniu”. 
Zebranie organizacyjne Köla lwow- 


skiego Stłówaurzyskońia mauczycieli szkół 
zawodowych odbędzie się 22. bm. o godz. 
il:taj w sali bibljotecznej państw. szkoły 
przomysłowej przy ul. Snopkowskiej. 

„Śwlęcone* Bódslicji mężczyzu z in- 
teligoncji odbędzie się w poniedziałek 22, 
bm. o godz. 6 i pół wiecz. w nowej sali 
przy kościele OO. Jezuitów. 

Fow. im. Tadóusza Kościuszki zapra- 
szą wwych członków na Święcone, które 
odbędzie sią 21. bm. w lokalu własnym, 
ui. Wronówskich 4. 

„łiyroda Sobkowa*, piękna, intere- 
ująca sztuki ludówa ze śpiewami w G-iu 
obrazach E. Błotniekiego, której akcja 
rozgrywa się w polskich Tatrach, wysta- 
wioną będzie przez „Sóeńó Gwiazdy” 22. 
bm, Reżyseruje Marjan lech, crkitstrę 
prowadzi prof. Kaz. Abratowski. Puczą- 
tek o godz, 7 wiecz, koniec 10.15. 

(=) Aresztowania., Do aresztów poli- 
cyjnych óddana wczoraj Wiad. Zatwar- 
Nickiego potlojrzanego o kradzież miesz- 
kaniową na szkodę Rozalji Śchmid, oraz 
Izaka Lalbluńyga za kradzież gotówki 28 
A z kieszeni robotnika Grzegorza Gu- 
zika, 

(—) Nicbezpieezni awanturnicy w ko- 
zie Do. aresztów policyjavch oddano 
wczoraj Bazylego Pycę niebezpiecznego 
awanturnik, który bez powodu wpadł 
wcżotaj do masarni Hawlingu przy ul. 
Krala Leszczyńskiego i wszczął tam a- 
wanturń, oraz Franciszka Winiarzą, któ- 
ty ópogdaj w restauracji fizy ul. Zródla- 
nej 4, przebił nożem Marjana Falisz- 
czaka, 

(--)] Arcsztowanie zuchwałych zło- 
dzieji. TFunkcjonarjusze wydziaru śled- 
czego ujęli wczoraj Stefana Jakubiszyna 
i Andrzeja Dattiłowiczu, kłótzy w czasie 
dni targowych napadają na przejeżdźa- 
jące fury i dokonują kradzieży. . 


1,000.000 PAN 


codziennie używa ABĄRIB. 


4 dlaczego? 

Gdyż OTRĄBKI ABARID  oczyszcztją 
doskonale cerę i pory skóry, w ten sposób 
utrzymują przwidłową trarspiracją, zapó- 
biegając gromadzeniu się tłuszczów 1 ruz 
szerzaniu por. 
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CO MÓWI NEMO. 


Śnieg i Lwowianki. 
Jakże mi cię żal dzieweczko, 
Łwowiameczko moja miis, 

Że zmyjliło cię słoneczko, 
Żeś się w strojach rozwiośniła. 


Jedwab, słomka i ażury, 
Dekolt kielich swój roztula — 
A tu śnieżek pada z góry, 

A tu zima znowu bula, 


Nie pomogą złote puszki 

Na jedwabnej twojej skórze — 
Gęsia skórka skryje Różki, 
Szkody będą wszędzie duże. 


A wiatr mrożny w złym ferworze, 
Co podwiewa zwiewne tiule, 
Jeszcze ci zamrozić może 

Nosek, piersi i zazulę. 

Wiosna może będzie jutro, 

Dziś świat cały wyszedł z normy— 
Lwowianeczko właź więc w futro, 
W trykociki i w reformy. 


"KREM ABABID przygotowany na wy- 
ciągu z cebulek lilji białej (liljum Candi- 
dura) i miodzie, odżywia tkankę, zapobie- 
pajac tworzeniu się zmarszczek i pryszczy, 
oraz utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
matową. gładkość. 


MYDŁO ABARID neutralne, przygoło- 
wanc z najdełikatniejszych tłuszczów, nie 
draźni skóry i nadaje się do najwraźliw- 
szej cery. 

PUDER ABARID nie zawiera metali, 
więc nie psuje cery, a przygotowany ze 
składników roślinnych, potęguje dziala- 
nie kromu, jest niewidoczny o delikatnym, 
subłoliym zapachu, niezastąpiony do sta- 
ego użytku. 

Wszystkie WYROBY ABARIDOWE za- 
pobiegają tworzeniu się zmarszczek, u- 
trzymuią cerę czystą i gładką i nadają jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Która z Pan 
raz spróbuje  WIROBÓW  ABARIDO- 


WYCH, to już innych używać nie będzie. 
2030-10 


+40 m0 yae 
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£kraju. 


Zgon zasłużonego generała. Zinar w 
Wilnie śp. generał Andrzej Tupalski. 
W latach 1917/18 był on delegatem gen. 
Muśnickiego do Rady Regencyjnej, w r. 
1931 delegatem rządu Rzpltej w Wilnie, 
ostatnio zaś piastował stanowisko prze- 
sa w szeregu instytucji społeczno-filan- 
tropijnych. Był kawalerem orderu „Vir- 
tuu Militari“ i „Polonia Restituta”. 


— uas 


Ze świata. 


Wdewa pa sake Jonescu, rumuńskim 
ex-iremierze, żaróczyla wię w Paryżu z 
Polakiem, księciem Woronieckim. 

Gharlia znów próbnie szezęścia. Chu rlie 
Chaplin zaręczył się z Jóżefiną Dunn, kló- , 
ra w zeszłym ruku przośżia z oporotki do 
tilmu. Poprzednio byla małżonką pewne- 
go inżyniera, z którym, zakochawszy się 
w Chaplinie — rożeszlu się. 

—— 


PARUNKI PANNY MŁODEJ. — NIEZWYKŁY UPOMINEK. — WIZYTA U LORDA. 
CIĄG. — DELIKATNY LIST, — OKRADZIONA OFIARA LICZNYCH NIESZCZĘŚĆ. 


Londynu, w kwietniu. 

(ED, Dzienniki londyńskie donoszą 
o kilku wypadkach kradzieży, dokona- 
nych wśród niezwykłych okoliczności: 

Oto pierwszy z nich. Z automobilu 
uniosło kilku złoczyńców niepostrze- 
żenie 

szereg pakunków, 
choć rzecz dziala się na jednej z naj: 
lndniejszych ulic Londynu, w porze 
południowej Pakunki te należały do 
pewnej panny młodej i zawierały cen- 
ne podarki ślubne. 

Okradziona zmartwiła się bardzo 
tem zdarzeniem. Nowe jej życie zaczy- 
nało się pod niezbyt różowemi anspi- 
cjami, Zrozumieli to widocznie sami 
złodzieje, posłali bowiem okradzionej 
wspaniałe pudło enkrów, oraz wy- 
twornie oprawiony 

pamiętnik, 
zawierający serdeczne życzenią i Wy- 
tażający nadzieję, iż dama ła będzie 
miała w przyszłości więcej szczęścia, 
niż w owym dniu krytycznym,,, 

Podobne zabarwienie humorysty- 
czne posiada drugi wypadek. Oto dwaj 
złodzieje wtargnęli do willi 

pewnego lorda 
i skradli mu 1 
bardzo cenne klejnoty. 

Drogę utorowali sobie przekovem, pro- 
wadzącym do piwnicy willi, Po doko- 
naniu kradzieży zatrzymali się zło- 
dziejaszkowie w piwnicy, otworzyl 
znalezionym korkociągiem kilka (la- 
szek starego i doskonałego wina i u- 
raczyli się niem do syta. 

Nazajutrz otrzymał iónd 

korkociąg 

z listem, w którym złodzieje w sło- 
wach pełnych „wytwornej urzejmo- 
śei usprawiedliwiali się z nieuwagi, 
wskutek której zabrali ze sobą korko- 
ciąg. Byli przylem tak delikatni, że nie 
wspomnieli ani słowem o klejnotach, 
które prawdopodobnie również tylko 
przez emyłkę przywłaszczyli sobie, 


ża 
Gdyby dziś żył Wiktor 
Huqo... 


Paryż, w kwietniu. 

(e) Słynnego autora „Nędzni- 
ków“ gniewało ogromnie, gdy pa- 
nie idące ulicą unosiły suknie, aby 
uniknąć zanieczyszczenia ich przez 
kurz lub błoto, a wskutek tego u- 
kazywały oczom ludzkim bucik 
swój až.. po kostki! W jednym z 
Mstów do narzeczonej Wiktor Hu- 
go pisze w tej sprawie: 

„Uczynilabyś mi, 
wielką przyjemność. gdybyś mniej 
troszczyła się, idąc ulicą, o zanie- 
czyszczenie swej sukni.  Dlaczegó 
unosisz suknię, gdy idziesz? Mo- 
jem zdaniem, poczucie wstydu jest 
rzeczą daleko cenniejszą, niż suk- 
nia, choć wiele kobiet inaczej o tem 
sądzi..." 

Hugo kończy 


list temi słowy: 
„Gdyby znalazł się kto lak bez- 
wstydny, aby na twe nóżki, uko- 
chana, rzucał okiem, to bądź pe- 
wna, że wymierzylbym mu potęż- 
ny policzek!“ 

Jakże ciężko napracowałby się 
dzisiaj Wiktor Hugo. gdyby po- 
wstał z grobu i chciał dzisiaj 
wywierać swój gniew na niedy- 
skretnych przechodniach!... 

w TES 


droga Adelo, | 
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| Stępstwem potężnych, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20, kwietnia 1928. 


dziejskie. 


SOBIE W LONDYNIE. 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 

Trzecia historja ma posmak trochę 
liryczny. Oto jakiś złodziej wtargnął 
do mieszkania w czagie nieobecności 
właścicielki i ogołocił je niemal zupeł- 
nie z wszelkich cennych przedmiotów. 
Nazajutrz gazety domosły o tej kra- 
dzieży, zaznaczając przytem, że okna- 
dzioną spotkał przed kilkoma dniami 

cios bardzo bolesmy, 


KLEJNOTY I KORKO- 
O CZEŃM OPOWIADAJĄ 


atraciła bowiem równocześnie męża i 
syna wskutek niesrczęśliwego wypad- 
ku automobiłowego. Złodziej widocz- 
nie wzruszył się niedolą nieszczęśliwej 
kobiety, tak ciężko przez los nawie- 
dzomej i odesłał jej skradzione przed- 
mioty wraz z listem, pełnym współ- 
czucia i ubotewania,., 


Dobrze jej tak! 
UKARANA KSANTYPA. — TYLKO NA FILIŻANKĘ KAWY DO BARU. — 


DOBRZE, ALE MUSZĘ PÓJŚĆ Z TOBĄ! — CZEKAŁA I DOCZEKAŁA SIĘ. 
ODECHCIAŁO SIĘ JEJ DALSZEJ KONTROLL 


Rzym, iw kwietniu. 

(H). Pisma rzymskie piszą obecnie 
o ciekawej przygodzie, która spotkała 
onegdaj żonę profesora uniwersytcu 
rzymskiego F. 

Pani profesorowa z wytrwałością 
godną lepszej sprawy zatruwała życie 
swemu uczonemu małżonkowi, 

kontrolując go 
na każdym kroku. 

Pewnego wieczora, po dniu wytge: 
żoncj pracy, oświadczył profesor mał- 
żonce, że pójdzie do bar unapić się fi. 
liżankę mokki. Pani profesorowa zgo- 
dziła się na lo w przystępie szczegól- 
nie dobrego humom. W obawie jed- 
nak, że nie skończy się na kawie, pa 
stanowiła 

towarzyszyć mężowi. 
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Ptzed barem oznajmiła, że zacze- 
ka, aż mąż napije się kawy. Profesor 
chcąc nie chcąc, wyszedł pu kilku mi- 
nutach. Rozgląda się na wszystkie 
strony, ale małżonka zniknęła bez 
śladu. 

— Poszła widocznie do damu! — 
pomyślał uczomy i pospieszył do swe- 
go mieszkania. 

I tutaj żony nie byłe. Wobec tega j 
F. udał się na policję. Tutaj ujrzał swą 
małżonkę w towarzystwie kilkunastu 
dam lekkich obyczajów. Mianowicie 

sSpacerującą przed barem profesorową 
zaaresztowano i mimo tłumaczeń i 
perswazyj, zaprowadzono na policję, 

Ukaranej Ksantypie odechce się za- 
pewne dalszej kontroli. 


~ 


Znikną oczy niebieskie. 


PRZEPOWIEDNIA WYBITNEGO OKULISTY. — NASI POTOMKO- 


WIE BĘDĄ MIELI CIEMNE TĘCZÓWKI, 


ALBO BĘDĄ MUSIELI 


NOSIĆ OKULARY. 


Londyn, w kwietniu. 

(e) Dr. William Corbent, jeden z 
najznakomitszych okulistów angiel- 
skich jest zdania, że oczy niebieskie, 
jedna z charakterystycznych cech 
rasy anglo-saskiej, w ciągu dwu po- 
koleń całkowicie zanikną. Żasadni- 
czym kolorem tęczówki będzie ko- 
lor ciemny. Zjawisko to będzie na- 
różnokoloro- 
wych świateł wielkich lamp, które 
oświetlają Londyn. Policjanci, szo- 
ferzy i wogółe wszyscy, których za- 
wód zmusza do dłuższego przebywa- 
nia na ulicy, będą musieli nosić 
wielkie szkla, na podobieństwo au- 
tomobilistów, jeśli chcą uniknąć 
przykrych dla oczu nasiępsiw. 

Oczy nasze — mówi dr. Corbett 
— nie są przystosowane do światła 
dzisiejszego. Slaby wzrok stanowi 
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dzisiaj daleko częstszą niż dawniej 
wadę.  Noszenie szkieł, to nie tyle 
moda ile konieczność współczesnego 
życia. 

Następnie oczy nasze nie są przy 
stosowane do czytania drobniutkich 
liter wielu dzisiejszych książek. 
Ludy Afryki posiadają bardzo ciem- 
ną tęczówkę, zdolną wytrzymać in- 
tenzywne światlo słoneczne i odbi- 
cie piasku, podczas gdy mieszkań- 
cy północnej Europy, gdzie światło 
słoneczne jest dałeko Klabi, mają 
tęczówkę szarą łub niebieską. 

Mamy nadzieję, że natura wypo- 
saży naszych następców w tęczówki 
ciemne; w przec iwnyim bowiem 
razie, byliby zmuszeni nosić szkła 
sportowe, co nadaje twarzy niezbyt 
estetyczny wygląd. 


Męczennik propagandy krótkich 


spódniczek. 


MORMON PRZED 75 LATY WALCZYŁ O TO, GO DZIŚ JEST ZASADNI- 

CZYM NAKAZEM MODY KOBIĘCEJ.—- BANDYTA KORONOWANY KRÓ. 

LEM MICHIGANU, — ZASTRZELONY PRZEZ MĘŻA MORALNEJ NIEWIA- 
STY. 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(e). Gazety amerykańskie przypo- 
minają historję jednego z najwybit- 
nieiszych przywódców sekty mormor 
nów, James'a Jeszego Strang'a, który 
przed 75 laty walczył o zaprowadzenie 
krótkich spólniczek na zasadzie prawa 
i który: to opłacił życiem. 


Historja Siranga przypomina sen- 
sacyjny romans: Ur. w Nowym Jorku 
w r. 1813, studjował prawo, a w 40 ro 
ku życia 

przystał do mormonów. 
Ponieważ był bardzo wymowny, jeż- 
dził po kraju i uprawiał propagandę 
sekciarską. Pewnego dnia popadł w za- 
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targ z naczelnikiem sekty i z garstką 
przyjaciół wywędrował na wysepkę 
wśród wód jeziora Michigan. 

Z owej wysepki urządza! wyprawy 
bandyckie na wybrzeża rzeki, plądro: 
! wał osady rybackie i statki rzeczne. W 
r. 1850 kazał się uroczyście koronować 

na „króla Michiganu“ 
w swojem miasteczku, zaopalrzonem 
obficie w broń i amunicję i dobrze ob. 
warowanem. W końcu wieczne tego 
zatargi z mieszkańcami. wybrzeży 
zmusiły rząd do powołania Stranga 
przed sąd, który jednak uniewinnił go, 

W swojej rezydencji wydał Sirang 
prawo, aby kobiety nosity krótkie spód. 
niczki, Długość ich, sięgająca |rochę 
poza kolana, była ustawowo przepi- 
sana, Zdarzyło się, że żona Tomasza 
Bedforda nie chciała się poddać temu 
prawu, uważając je za niemoralne, Ie] 
mąż poparł żonę, za co skazany zost:ł 
przez „królu* na karę cielesną. Beil- 
ford, oćwiczony publicznie na rynku, 
poprzysiągł Strangowi 

krwawą zemstę, 
Schwycił pistolet i strzelił do „króla“, 
raniąc go ciężko, W parę dni później 
Sirang zmarł z rany. Jego „królostwa” 
rozleczało się, reforma modv kobiecej 
posita w niepamięć na długi szereg 
lał 

Dzisiejsze kobielki. rozmiłowane w 
osmtniej modzie ani jrzeczuwają, że 
przed wielu dziesiątkami lat żył czło- 
wiek, kióry życiem opłacił ewsje upi- 
dobanie w krótkich sukienkach, 
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Rekord sprawności 

dziennikarskiej, 

Osiągnięty zosta! na Kubie, 

Lwów, 19. kwietnia. 

(e). Wyspa Kuba nie posiada do- 
hrej sieci komunikacyjne; mimo, że jej 
mieszkańcy nawyśkli do pośpiesznega 
tempa życia. Ażeby zaradzić temu 
brakowi, wydawnictwo dziennika „El 
Pais" w Hawannie, zorganizowało wła. 
sną poczłę lotniczą, 

Przesyłanie setek tysięcy gazet 
aeroplanami wymagało wielu aparaiow 
i kalkulacja była zbyt kosztowna 
Spróbowano więc innego sposobu, Co 
dziennie o godzinie 4.15 rano odlatuje; 
z Hawanny do Santa Clara, odległej! 
o 200 kilometrów aeroplan, zahierający' 
16 ogremnych matryc dziennika, 

W 3 godziny potem pojawia się na 
dwu krańcach Kuby to samo pisma i 
przy pierwszerm śniadaniu każdy Ku- 
bańczyk może już przeczytać najnow. 
sze wiadomości z całego świata, 

Dzięki temu pomysłowi „El Pais“ 
słał się najbardziej rozpowszechnioną 
gazetą na Kubie. 
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Rude nieltezpieczeństwa 
Londyn, w kwrelniu 

(+). Jak donoszą z Tokio, policja 
japońska, mająca obecnie wiele do 
czynienią ze spiskami komunistyczny- 
mi, zwróciłą uwagę na miewidziany da- 
wniej w Tokio obiaw: Oto na ulicach 
zaczyna się pojawiać młodzież o pło- 
miennie rudych włosach. Wyciągnięto 
stąd wniosek, że rudowłosj są komuni- 
słami, gdyż podobnie jak blondyni nie 
mogą być prawdziw ymi Japończykami. 
Utlenianie włosów jest — zdaniem po- 
liczi tokijskiej — rówmozmaczne z pro- 
pogewaniem haseł wywrotowych., 

Czy ten pogląd policji pokrywa się 
« istotnym sianem rzeczy, niewiado- 
mo. Faktem jest, że wszystkich rudych 
wylapuje się troskliwie i umieszcza 
w więzieniu, 
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Kacik radjowy, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH 
Czwartek, 19. kwietnia 1928. 

Warszawa (1111) 12.30 Transmisja 
koncertu z Filharmonji warszawskiej. 
15.30 Odczył p. t „Zjednoczenie Włoch". 
16.00 Odczyt p. t- „Ludzie bezdomni" Że- 
ramskiego, „Chłopi Reymonta". 17.46 Kon- 
oert w wykonaniu orkiestry dętej. 19.85 
Odczyt p. t- „Krowa, jako matka“. 20.00 
Odczyt p. t. „Dziere muzyki”. 20.80 Trans- 
misja z Katowic. 22.30 Muzyka taneczna. 


Katowice (422) 20.30 Koncert poświę: | 


cony twórczoścy Fr. Schuberta. Wykonaw- 
cy: Kwimtet emyczkowy P. R., spiew. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Pozmań (344) 
(Orkiestra, recytacje, sopran, tenor, bary- 
ton). 

Wilno c5 20.30 Transmisja koncertu 
ż Katowic. 22,30 Muzyka taneczna. 

Medjolan (316) 20.50 
Gounoda. 

"Wrocław (822) 20.15 Koncert symfo- 
miczny. (Śchillinę, R. Strauss). 22.80 Mu- 
zyka taneczna. 

Praga (349) 20.00 Koncert symfonicz- 
my. (Bałakirew, Kricke, Tranok). 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór mupzyki 
kameralny, (Kwantet smyczkowy). 21.15 
Odczyt a „Nędznikach” V. Hugo. 

Stuttgart (380) 20.00 Koncert symfonicze 
my. (Bach, Becthoven, Reger). Nostępnie re- 
cytacje poezji niem. 

Hamburg (894) 20.00 Recital foslepia- 
mowy Niemanna. 

Frankfurt (428) 20.16 Koncert skrzyp- 
cowy (Haydn, Bach). 22.30 Muzyka ta- 
maczna. 

Raym (440) 20.45 „Bajadera* operetka 
Kalmana. 

Berlin (484) 20.00 Koncert muzyki ko- 
ścielnej. 21.20 Reeytacje. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 19.30 „Córka pulku“ ope- 
ra Donizottiewo. (Transm. z opery państw.) 

» 


Piątek, 20. kwietnia 1928. 
Warszawa (1111) 1580 Odczyt p. t 
„Zjednoczenie Niemiec”. 15.55 Odczyt pt. 
„Młoda Polska“ (dziuł a polska). 
16.40 Lekcje języka angielskiego. 17.20 
Iransmisja z Wilna. 17.45 Transmisja 2 
Katowic. 20.15 Koncert symioniczny z Fil 
harmonji warszawsikej. 22.30 Odczyt pro- 
pagandowy z działu „Raudjotechnika”. 
Kraków (566) 16.40 Odczyt p. t. „Sla- 
nisław Wyspiański" wygł. red Emil 
Haecker. 20.30 Komcert z Warszawy. 
Kałowica (422) 17.45 Koncert pow. 
muzyce polskiej, Wykonawcy: O. Kwiat- 
kowska (śpiew), J. Konopasck ŚSzaleska 
(fort), oraz kwartet smyczkowy P. R. w 
Katowicach. 20.15 Koncert symfoniczny: 
Wilno (435) Poznań (344) 20.15 Kon- 
cort symfoniczny z Warszawy. 
Królewiec (329) 21.15 Wieczór pieśni 
nowoczesnej. W programie Graenór, Wein 
gartnern Schillings. 22.15 Muzyka lekka. 
Neapol (333) 20.50 „Don Pasquale" 
opera w 3 aktach Donizettiego. 
Kopenhaga (337) 20.00 „Bal maskowy“ 
onora Verdig (remeg z s" 37] 


20.30 Wieczór życzeń. 


„Faust“ opèra 
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EDUARDV WALLACE, 


MŚCICIEL 


— (zy wiesz, kto to jesttj 

Mike skinął. 

— O tak, wiem dobrze, mam tu ca. 
iy oddz. * ludzi, czekający, aby go za. 
aręsztować, ale chciałam uniknąć a- 
wantury, zwłaszcza przelewu krwi. A 
że krew się poleje — tego jestem pe- 
wny. 


„BRAT 


Choć zmum wszystkie prawie 
maszyny w okolicy, tego. simochodu 
nie mogłem zidentyłikować, zauważył 
Jack. 

-— Jest to nowy wóz, mźywany 
przez „Loweę-Cza$zek* tylko do no- 
cnych wycieczek. Musi go garażować 
poza domem. Przed chwilą pytałoś mi 
się Jack, czy nie jestem głodny — 
skłamałem, mówiąc, że źyja z powie- 
trza, na miłość Boską, daj mi coż da 
jedzenia! 

Knebworth wyciągnął e bufetu 
zimne mięso, zagrzał imbryk kawy i 
z przyjemnością patrzał ña pożerają 
cego wprost detektywi. 


„GAZETA PORANNA" 


z duia 20, kwietnia 1928, 


Zażyła 30 tabletek weronalu. 


A JEDNAK ŻYJE. — UODPORNIONY NA DZIAŁANIE TRUCIZN ORGANIZM 
NAMIĘTNEJ MORPINISTAI, — a, e NIEDOLA ; ARYSTOKRATKI 
ROSYJSKIEJ, 


Londyn, w kwietniu. 

(H). Omegdaj rozegrała się w jed- 
mym z hoteli londyńskich ponura tra- 
gedja emigrantki rosyjskiej, księżnej 

Stetanji Łokodowskiaj. 
Księżna, kobieta S4letnia, maiłowała 
popełnić samobójstwo przez zażycie 
znacznej dozy waronalu, Lekarzo mają 
jednak nadzicię utrzytnania jej przy 
życiu. 

Księżna, jak wielu innych człon- 
ków rosyjskich rodzin arystokraty- 
ocznych, padła, ofiarą 

przewrotu bolszewickiego. 
Rodzina jej posiadała niegdyś ogromne 
dobra w Rosji, Mąż jeji syn zostal 


rozstrzelani w Moskwie. Księżnie uda- 
ło się uciec zagranicę, 
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Osiadła w Londynie, wiodąc tu w 
niadosłatku tycia stmotna — w odcię- 
ciu od całego świata. Wreszcie nędza 
i depresja duchowa skłoniły ją do za- 
machu na życie, Zażyła ae aa 
bletek weronalu! 

Ktos inny rzypłacilby to 

natychmiastową śmiercią. 


Księżna jednak, która ad lat jest na- 
miętną morfinistką, posiada organizm 


tak doskonale nodpomiomy na truci- 
zny, że uwa znaczna doza 'weronalu 
wywołała tylko utrata przytomności i 
silne zaburzenia ustraju nerwowago. 
Obecnie księżna przebywa w ezpi- 
talu i po kilku tygodniach przyjdzie 
niewątpliwie zupełnie do zdrowia, 


Praga (349) 20.10 „Człowick i śmierć" 
Holffrauństhala. 21.00 Muzyka Schuberta. 
(Pieśni, kwartet). 

Londyn (361) 21.00 Koncert. symionicz- 
ny z udziałem P. Hermana. (Wiolonczela) 
Bloch, Wagner, Dvorak. 24.00 Muzyka ta- 
neczna- 

Lipsk (366) 20.15 „Kaplan i Żydówka” 
opera romantyczna w 3 aktach Marschne- 
ra. 38.16 Muzyka lekka. 

Stuttgart (880) 20.15 
ska“ Schillera. 

Hamimrg (894) 19.55 Wieczór pośw. 
muzyce Wagnera. 23.80 Dancing.. 

Beriia (184) 20.10 „Fra Diavolo“ opera 
Aubera. 22.30 Koncent øbespolu mandoli: 
nistów. 


„Dziewcia Owleań- 


CERĘ 


GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 18. kwietnia. 

Na targu akcyjnym ruch stosunkowo 
mały. 

Kursy bez zmiany. 

Popyt za Chybiem i Rarpaliten. 

Tendencja utrzymana. 


GIELDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 18. kwietnia. 

"Tendencja nadal zwyżkowa. 

Jęczmień browarowy i kukurudza po- 
drożaly. 

Młyny zaopatrują się obecnie w psze- 
nicą węgierską, która kalkuluje się ta- 
niej jak krajowy towar. Usposobienie 
silne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 123, Bank Polski 15%, 
Bank Przemysłowy 105, Bank Zachodni 
38, Bank Zw. pr Ze Ś BO. alg SĄ 50 


— No ma czuję dee intrym "4 
wiekiem, rzekł Mike, gdyż od 11-toj 
rano ptócz biszkopta nie nie mialem 
w ustach. A propos, nasza przyjaciół. 
ka Stella Marra jest w Grift Towers i 
obawiam się, że okropnie ją pirzestra- 
szyłem. Myszkowałem koło domu i 
spojrzałem na nią — co wywółało pa- 
nike. 

Nagle rozległo się silne pukanie do 
drzwi, Jack podniósł głowę. 

— Mlóż to może być o tej nocnoj 
porze? 

me Prawdopodobnie policjant, 

Amerykanin otworzył drzwi; "a 
progu stafa asoba w średnim wieku. 
nieduża i krepa. W ręku trzymała 
żwój papierów, 

— Czy to jest własność p. Kneb- 
worth, spytala? 

— Tak jest, rzekł Jack, 

=- Miss Leamington zostawiła ja- 
kies papiery i prosiła, abym ja zara 
przymośła. 

Kaebworth wziął rulon do ręki, ze 
suay gumkę i przekonał sig, ża jóst ti 
iękopis Rogelli“. 

— Dlaczego mi pani to przyniosła? 
— spytał, 


Chodorów 151, Czersk 8, Gosławice 68, 
Warsz. Cukier 80.26, Firley 58, Węgiel 
94.75, Nobel 41.75, Cegielski 51.50, Lilpop 
Rau 45, Modrzejów 49.75, Norblin 197.50, 
Ostrowice S. A. 122 i pół, $. B. 108 i trzy 
czwarte, E. I. s. B. 98. Pocisk 13.00, 
Rudzki 67.25, Starachowice 67,45, Ursus 
12, Zawiercie 34, Borkowski 19.25, Ha- 
berbusch 184, Spirytus 39.50. 

Warszawa, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.87 i pół, Londyn 43.42, 
N. Jork 8.88, Paryż 35.03, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171,43, Wiedeń 125.14, Wio- 
chy 46.97, 6 proc. pożyczka konw. 61, 
pożyczka "kolej. 104, pożyczka dolarowa 
85.50, dolarówka 88, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 04, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. 04. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.43, N. Jork 5.18.67 i pół, Beigja 
72.47 i pół, Włochy 27.38 i pół, Hiszpa- 
nja 87.10, Holandja 209.30, Berlin 124.07 
i pół, Wiedeń 73.00, Sztokholm 139.30, 
Óslo 138.85, Kopenhaga 139.25, Sofja 3.74 
i pół, Praga 15.37 i ćwierć, Warszawa 
58.20, Budapeszt 00.80, Białogród 9.13 i 
ćwierć, Ateny 6.87, Konstantynopol 3.25. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 13. kwietnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286.23, Belgrad 12.19 i ćwierć, 
Berlin 169.63, Bruksela 99.10, Budapeszt 
1338.95, Bukareszt 4.44.5, Kopenhaga 
100.80, Londyn 34.65 i pół, Madryt 
119.10, Medjolan 37.47 i trzy czwartę, N., 
Jork 709.35, Osló 189.90, Paryż 27.93, Pra 
a 21.01 i trzy czwarte, Sofja b -10.8 i pół, 
ztokholm 190.50, Warszawa 75.82, Zu- 
rych 186.73, Amerykańskie 407.20, Nie- 
mieckie 169.40, Czeskie 20.88 i trzy czwar 
te, Węgierskie 123.85, Szwajchrskie 
13640, fenta mins ad Mia dż 


Panienka Pizai mi NH. W 
śwólm pakoju i zaraz panu oddać. 

-— No to dobrżó, oaparł Jack zl 
wiosny, Użsękują pami bardzo. 

Zamknął drzwi i wrócił do jada 
Mego pokoju, 

— Adela adesłała. scenariusz, 
kaw jestem, cò wię stało. 

-— Kto to przyniósł? — pytał Mi- 
ke z zajęciem, 

Prawdopodobnie jej gospodyni, 
odparł lack, opiują wygląd kobiety 

— Tak, to ona. Czyżby Adela zigu 
ciła się ze swej rali. 

Kncbworth potrząsnął głową. 

«— Togo nie przypuszczam. 

Brzxan był ogromnie zdziwiony. 

=- Go to może wszystko znaczyć? 
Co mówiła kobieta? 

~- Powiedziała, że miss Leaming- 
ton kazala rrzyrleść scenariusz, „ak 
óna gó tylko znajdzie. 

W męnieniu óka Mika wyleciał z 
domu i juź na ulicy dogonił gospody- 
nig. 

— Miech pèni Wróci, prosze, Fżakł 
prowadząc ją liapowrół do domu i po- 
wig panu Knebworth, dłaczego miss 


zie- 
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polski 0.15, Bankvercin 28.90, Bodenkrøi 
dit 116.30, Kreditanstalt 63.45, Anglo 
bank 29.50, Bank Hipoteczny 77, Kompag 
0.89, Landerbank 25.75, Merkury 25.85, 
Kolej północna 1045, Anstr. kol. państw. 
27.52, Kolej południowa 14.25, Alpiny 
41.10,. Berg u. Hutten 783, Erupp 11.77, 


l! Rima 132.50, Silesia 0.17, Zieleniewski 
16.30, Fanto 6.50, Karpanty 29, Gali. 
cja 67. b 
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GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 488.84, Holandja 12.10.12, Francja 


124,02, Belgja 34.96.38, Włochy 92.50, 
Niemcy 20.42.1, Szwajcarja 25.33.2, Hisz- 
panja 29.08, Danja 18.20.2, Szwecja 


18.18.5, Norwegia 18,24, Heisingfors 194, 
Praga 164.75, Wiedeń 34.72, Warszawą 


43.51. 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów,. 18. kwietnia. 
Tendencja spokojna, kursa utrzyma. 
Obrót średni. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.50— 


nę. 


8.91.0, dolary kanad. 8.85.50— 8.86.00, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.70, szylingi 
austr, 1.25.00—1.26.00, leje 0.05.50— 


0.05.75, franki francusk, 0.34.50--0.35:00, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, fun- 
ty szterlingi 43.60.00—43.80.00, czerwień- 
ce sow, ża jeden 32.60—32.90. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.:90.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.65.00-—42.85.00, 10 rubli ros, 
47,00.00 ---47.50.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00—-0.70.00, 
5 kor. aust. 8.58.00—-3.62.00, floren austr, 
1.79.00—-1.82.00, ruble ros, 2.98.00—3.10.00 
kopiejki za rubel 1.49.00-—1.55.00. 


- Dno nęńzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po pówatnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty, 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniegio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest madto ciężką kaleką. tak, 2e 
zupełnie najdrobniejszej uawet kwoty nia 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dia „Matki obrońcy 
Lwowa“. 


aae a t r 
OGLOSZENIA, 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


TRAWERSY żelazne Nr. 32 po bardzo 


niskiej cenio do odstąpienia. Bardach, 
Japońska 7. 8835 


SPRZEDAM 3 dywany anałolskie, Frey- 
man, Zielona 40- 3322-0 


KOLDRY meieni 
prześcieradła ~ połeca najtaniej 
K. SKIBIASKI Lwów, Kopernika 4 


Ba Nr. ak 10. 


P AMH mep wysłać d i 
diaczego miała go zapomnieć. 

— Wszik jechała do pana, zaczę- 
łu. kobieta, 

— Jechałą do mnie? 
Jack szybko. 

— Jakiś ban z pracowni kazał 4 
wywołać i powiedział, że pan, panie 
Dyrektorze, chce się z nią widzieć na- 
tychrniast. Pamienka już kładła się 
spać, gdy poszlam do nioj na górę. Ten: 
pam mówił, że sprawa jest ważna i że 
panienka musi przywieźć scenarjusz, 
Gdzieś go zapodziała i okropnie się 
tom trapila, więc powiedziałam, że rę- 
kòpis poszukam i przyniosę później, 
A oma niech zaraz jedzie. 

— Mik wyglądał ten pam? 

-- Dosyć gruby, wyglądał raczej 
na szofera, niż na gentlemana, Zdaje 
ini się, że był trochę pijany, choć nie 
cheąe straszyć miss Leamington, nia 
powiedziałam jej o tem. 

-— Na i wtedy cóż się stało? — nas 
legał Brixan, 

—. Żeszlu na dół i wsiadla do Sa: 
mochodu, szófer siadł przed nią. 

G. w m, 


zawołał 


(unanas 0 oceanu) 


Bir 12 
= L 
APTEKA z dcmom i ogrodem w mieście 
prowincjona!lnem do sprzedania. Blé- 
szych informacyj udziela z grzeczności 
Apteka M. Oberlendera we Lwowie, Pie- 
karska 45. 3332-2 


MASZYNA do pisania marki „Ideal“ w do 
brym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Zgloszenia do Adrministracji pod „Ma- 
SZYNA» 


» WŁADYSEAW WEBER Lwów BATOREGO j 


KOSZ 


lje wlasny wyrób, tylko so! dny poleca 


blaszane na śmiecie przepi- 
Sowe, wanny, wan enki, ba- 


firma: GWENARSKI STANISŁAW, Lwów, 
Akademicka 21. warsztaty Staszica 5. 


SAMOCHÓD sześcioosobowy stanszego ty- 
pu, silnej budowy w bardzo dobrym 
stanie, z nowoczesną kanoserją, tamio do 
sprzedania. Wiadomość w Administra- 
cji pisma pod „Gzterdziestokonny"'. 

3339 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go- 
tówyka. Nowacki, ul. Piłsudskiego 17. 

3208-3 

YALE, zatrzaski do drzwi, najlepsza ame- 

rykańska asekuracja przeciw włamanin, 

Rentschner, Legionów 37. 3037-10 


KAWALER (blondyn) poszukuje epólnicz- 
ki na otwarcie salonu damskiego w ką- 
pielowem miejscu z malym kapitalem. 
(Makżeństwo nie wykluczone). Łaskawe 
mó 33 do Adm. wGaz. Por.“ R 


10 groszy za wyraz. 


księgarni zdrojowej 


MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 


WOLNE POSADY. 


SPRZEDAWCA dla 
w Truszawcu na sezon lemi potrzebny. 
Reflektujemy tylko na siłe fachową, o- 


baznaną z księgarstwem. Kaucja ewen- 
tualnie poręczenia — obowiązkowa, — 
Zgłoszenia do Tow. „Ruch“ Ś. A. Od- 
dział we Lwowie, Zielona 6, II. p. 


3304-94 


PRZYJMĘ rutynowanego asystenta z kil 
kuletnią praktyką z zakresu mierni- 
ctwa. Zgłoszenia należy skierować pod 
Inż. Bemfeld, mierniczy przysięgły w 

Samborze. 2296-2 


„GAZETA .PORANNA" z Junia 20. kwietnia 1928. 


ZDOLNE mereżkarki, hafciarki, potrzebne 
Zaraz. Kozłowska, Zakład haftów, Aka- 
demicka 22. 3301-3 


GOSPODYNIĘ zdrową, młoda, inteligont- 
ną, wyśmienicie golującą, znającą szy- 
cie — przyjmie mala, lepsza rodzina. 
Pierwszeństwo samotna, bezdzietna 
wdowa, znająca warzywnictwo. Zgłosze 
niu „Gaz. Por.“ pod „Pracowita 9069“. 


"3826 
ZZA W W r w 
ki MIESZKANIA, SKLEPY. 
[> 10 groszy za wyraz. 
MAJ, wolny umeblowany pokój ul. Dą- 


browskiego 12 mr. 4, dwie mocne szta- 
lugi. 3310-2 


Firma J. A. BACZEWSKI we Lwowie po- 
szukuje dla swego współpracownika 
mieszkania złożonego z 2—3 pokoi z 
kuchnią i komfortem w śródmieściu lub 
okalicy. Warunki wedle umowy. Fe | 
szenia prosimy skierowywać wprost | 
pośrednio do sklepu Rynek 31. 


2340-3 

2 LOKALE frontowe, Rynek 2 i Ruska 1£ 
do wynajęcia. Wiadomość u gospoda- 
TZB. 334]-2 


ZAKŁADY 
RADJOTECHNICZNE 


Warszawa, Królewska 35. 
Oddział w Krakowie, Starowiśina 17. Telefon 4590. 


LAMPY, PROSTO% NIK, 


Booo. EEEE 
POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosza za wyraz. 


GOSPODYNI klucznica, starsza, poszukuje 
ol 1. maja zajęcia w hotelu, pensjoma- 
cie, kasynie lub w większej restauracji. 

Łaskawe zgłoszenia dla Zokżj,  Dwerni- 
| 


ckiego 12, LI. p. 32343-2 


WEREMISTRZ, kawaler, lat 27, dobrze o 
beznany z ruchem tartacznym, nadzwy- 
czaj pracowity, uczciwy, energiczny, po 
siadający również egzamin mechanika 
motorów benzynowych, poszukuje po- 

Łaskawe zgłoszenia. 

pod ek 


sady od 1. maja. 
Adm. „Gazety Poramnej 
mistrz“, 


SUBSTYTUT Gaun obejmie posadę za- 
raz. Zgłoszenia pod „Substytut“ w Ad- 
ministracji. 3255-5 


“RÓŻNE DONIESIEN 
10 groszy za wyn 


PRACOWNIA oto Legjonów 3, 

| w podwórzu. Wykonuje kotdyganki, 
garsonki, poulowery, żakiety po cenach 

| miskich, oraz podrabianie pończoch i la- 
panie oczek. ARĘ2-2 


„NATAWIS* 


Łódź, Piotrkowska 152. 


WYRDBY WŁASNE: 


ODBIORNIKI detektorowe, dwu, trzy, cztero 


i pięc olampowe. 


ULTRADYNY sie mio, ośmio i dziewięciolam= 


powe. Przyrządy pomiarowe. 
ści składowe do apa atow. 


— Czę- 


APARATY f-no lampowa z zasięgem na całą 


Europę. 
STALE NA SKŁADZIE: 
GŁOŚNIKI marki: PHILIPS, Hegra, Graetz, 
Brown, Ampljon, Sterling 
SŁUCHAWKI: Natatawis, Niebie ki Punkt, 


T lefucken, Sterling, Bremia, Tueal, 
Polmet, Filaryt. 

aparaty amodowe i ar- 
tykuły radjowe T ilips. 


BATERJ anodowe sache i akumulatorowe. 


Baterje żarzenia i akumulatory. 


TRANSFORMATORY Philips, Croix i Koertiug. — Opory Dralowid. — Fabrykaty 
PSI 


„NAS! 


Wszelkie zlecania wykonujemy odwrotnie I 
Na prowiucję wysyłamy swo ch monterów dla instałac i. — Na nasze odbior- 
niki uuzielamy jednorocznej gwarancji. 


NA ŻĄDANIE SŁIJŻYMY KATALOGAMI, CENNIKAMI i OFERTAMI 


RUDAPESZTEŃSKIE 


MIĘDZYNARODOWE 


TARGI 


28 kwietnia - 7 maja 1928 r. 
Przegląd Przemysłu Ogólnego. 


Składy wolnocłowe 


Liczni wystawcy zagraniczni. 


Działy specjalne: 


a) Bndowa dróg, 

b) Techniczne postępy w gminach, 
c) Gospodarka energotyczna, 

d) Rolnicze produkty eksportowe i 
e) Radio. 


UDOGODNIENIA DLA PRZYJEZDNYCH. 

W Polsce przysługuje prawo jazdy klasą o 1 wyższą niż klasa 
wykupionego biletu. W Czechosłowacji — zniżka Ż5%-owa, na 
Węgrzech zniżka 50%-owa tam i z powrotem. 
Przejazd przez granicę bez wizy! 

ZŁ 650. 
Informacje i legitymacje na Targi do nabycia: 
Bndapes't, Urząd Targów, V., Alkotmany-ntca 8. 
Lwów: Polski Lloyd 5. A, Jagiellońska 8. 
Kontynentalna Sp. Transpocto wo - Komisowa 


Cena legitymacji na Targi: 


Kraków: 


Bielsko: Polskie Biuro Podróży „Orb's*. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz  szpait. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
I:szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono: 


Z drukarni Spółki wydawniczełt: GROD KI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie ` 


Oranżada - 


świata o niedoścignionym smaku. 
Skosztuj a i przekQnacz się. 


| 
| 
| 
Maszyna parowa 


czas w ruchu, 
ilość cyrkułarek, 


z o. O. (Pawia 6). 


miczny itd.4 60 gr, za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 imm) w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1-szpaiłt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sł 

wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lop 


t KLEJ kasiny, 
i króliczy franzuski, Kre- 
(da  bolońska, 


RE u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8. 


Wy worne R. je 


$0 do 100 HP w dobrym stanie, dotych- 
pędziła 4 gatry, 
skrzyniarnię i inne me- 
szyny do obróbki drzewa, 
miany na maszynę 200 HP okazyjnie do 
sprzedania. 

Reflektanci zechcą się zgłosić w Tarta- 

ku parowym w. Ottynji. 


skórny 


Paliment 


-GUirynada 


większą 


z powodu za- 


eleganckiego 


3327 


posady 3 gr, cala strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proę. droższe. = Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i beg nnmera doli 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter: 
miuówy druk nie przyjmujemy. Porta 


LABORATORJUM ST. GÓRSKI, 


Nr. 7476 


SPECJALNY sslad pierwszorzędiiych ia 
kawiczek okazyjnie poieca znany Ma- 
gazyn pończoch Lichia, Helinańska 


W ETÓREM 


mieście na prowincji po” 
trzebne auto osobowe dla kursowania. 
Zgłoszenia do Administracji „Auto”. 


3558 


URIEWAŻNIAM Zagadka 


R awoje 
skow SA 389, Je- 
zierzany im wowa wi- 


33 


mende Tzn iiy PE WE 


KAŻDEMU bez SLE, 


czy meble wsz 


ki sprzedu i wypoży” 
dm rodzuja na dlugo- 


terminowe spłaty firma  Jakób Czvsz, 
Lwów, Rutows5stezo 7 (naprzeciw ka- 
fedrv' rak zal STe. 2-30 


Sandacz świeży 
Łosoś wiślany 


nadszedł dziś do handlu 
Karola Krupińskiego 
Lwów, Akademicka 4. Tel 6-54 


szał" Se APR BA 
: 5 wrzwóRkia SIATEKŹ 


Mebi zak 


* WKEADY „DQ ŁÓŻEK; 
r ai BUDOWLA 


Ważne dla P. T. Właściciii kamieni 

Sprzedajemy jako zastępcy  Górnoślą- 
sklej fabryki Stephan, Fröhlich & Klüp- 
fel bezpośrednio właścicielom nieruchomo 


" KUBŁY na ŚMIECIE 


w przepisanych wymiarach, gubo w og- 
niu cynkowane, przeto lepsze od wyrobów 
tutejszych, po zł. 30 za sztukę. Przy 
większym odbiorze rabat i dogodne wa- 
ranki płatności. 

POLSKA SPÓŁKA „WULKAN” 


Lwów, Pasaż Mikolascha I. schody II. 
miotyo. tel 1-15. 3274-15 


OD PÓŁ WIEKU powszzcHne Krem Ogórkowy nadaje piękną 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


i delikatną cerę. 
Krem Vanus usuwa pryszcza, lj- 
szaje i piegi. 


ST. GÓRSKIEGO Agato! I Mentoiin najlepsze prosz- 


ki do zębów. 


Las Eksikans po jednym użyciu usuwa 


przykry zapach potu. 
WARSZAWA. 
Żadać wszedzie 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga! 
alnmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 tomy 
iszpalłyj. 
PRENUMERATA miesteczasł 

Z dostawą na miejsce luk prew 


gyiką pocztową +. s s a * 46 
Bez dostawy asaca» ŚĆ 13% 
Za granicą ..4.4.. . e. 738 


Udp. red. STEFAN mIn nikła 


